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POZNAŃ, 10 września.
Wiadomości z Hercegowiny są, coraz 

szczuplejsze i coiaz mniej budzą interesu. Raz 
po raz dochodzą z tćj lub owćj strony doniesienia 
o potyczkach, które wszakże nie mają większego 
znaczenia. Najważniejszą byłaby wiadomość, po­
dana przez Agence Havas, że powstańcy 
wzbraniają się wysłać swych reprezentantów do 
Mostaru na konferencye z wysłańcami mocarstw, 
chcąc widocznie wpierw się przekonać, jakie sta­
nowisko ostatecznie zajmie Serbia. Ale z Serbii 
dotąd głucho a nawet mówią już o ustąpieniu ga­
binetu Risticz-Gruicz, który przyszedł do prze­
świadczenia, że bez poparcia i wbrew woli wiel­
kich mocarstw nie mogą się Serbi rzucać na W. 
Portę.

We Włoszech na pewno już liczą na od­
wiedziny cesarza Wilhelma tćj jesieni. Z Medyo- 
lanu donoszą, że tak w kołach dworskich jak 
i miejskich obszerne czynią przygotowania na przy­
jęcie dostojnego gościa. Według Perseveranzy 
mają być obecnymi w czasie pobytu niemieckiego 
cesarza w stolicy lombardzkićj senat i izba posel­
ska, oraz wszyscy dostojnicy państwa włoskiego.

W sejmie węgierskim odczytano wczoraj 
w izbie magnatów reskrypt królewski, wzywający 
do wyboru członków delegacyi, które 21 b. m. 
się zbiorą.

Nie małe wrażenie wywarło we Francyi 
nagłe usunięcie wiceadmirała La Ronciere le Noury 
z dowództwa eskadry morza Śródziemnego z po­
wodu zbyt wybitnie wyrażonych sympatyi bonapar- 
tystowskich w liście do przewodniczącego w ban­
kiecie imperyalistów w Evreux, o którym wczoraj 
szerzćj pisaliśmy.

Z Brazylii przychodzą wielce pocieszające 
wiadomości. Nowe ministerstwo głośno oświadcza, 
że pragnie powstrzymać prześladowanie Kościoła. 
Spodziewają się tam uwolnienia Biskupów i księży 
i usunięcia wszystkiego, co przeciwko zakonom 
ogłoszono.

Kilku członków tutejszego „Btirgervereinu“ 
zaniosło było zażalenie do tutejszćj królewskiej 
rejencyi o to, że listy wyborców uprawnionych do 
głosowania przy wyborach miejskich, którewlipcu 
r. b. na ratuszu publicznie wyłożone były, nie upo­
rządkowano wedle oddziałów wyborczych. Na za­
żalenie to odpowiedziała królewska rejencya pod 
dniem 30 z. m., podług Posener Ztg, co na­
stępuje:

Zaniesione przeciwko magistratowi zażalenie pod 
dniem 31 z. m. uznaliśmy za uzasadnione, ponieważ po 
zbadaniu go wykazało się, że magistrat zaniechał sporzą­
dzić listy uprawnionych do głosowania obywateli, stóso« 
wnie do § 19 ordynacyi miejskiój, za rok bieżący podług 
oddziałów wyborczych, wykazującśj kwalifikacye do wy­
konywania praw obywatelskich, przeciwnie ograniczył się

a nie na sporządzeniu i wyłożeniu alfabetycznego spisu 
że obywateli. Od natychmiastowego dodatkowego 
sporządzenia przez magistrat listy obywateli, odpowisda- 

jącój prawnym przepisom, odstąpiliśmy wprawdzie ze 
względu na urzędów# doniesienie tegoż magistratu, iz 
w bieżącym roku nie można się spodziewać wyborów re­
prezentantów miasta i ze względu na to, że wogóle nie da 
się już, podług położenia rzeczy, zadość nożynie posta« 
nowieniom prawnym co do czasu publicznego wyłożenia 
wedle przepisów prawnych sporządzonej listy. Magistra« 
towi nakazano jednakże, żeby w razie, gdyby pomimo to

WSPOMNIENIA Z WYGNANIA.
(Ciąg dalszy. Zob. nr. 202.)

XXIII.
Niemirycz. — Kapitan Ośietrow.

Dnie schodziły za dniami, lata szły za lata­
mi, zmieniła się dwa razy karta środkowćj Euro­
py, raz w 1866, następnie w 1870 roku, ale dla 
nas zmiany żadnćj nie było. Zdało się, że świat 
cały o nas zapomniał, i cóż w tćm dziwnego ? Kto 
może mieć nadzieję, że nigdy zaniedbanym i wspo­
mnianym nie zostanie? Jedyną zmianą, jaka cza 
sem zachodziła, było przybycie na wygnanie no­
wych osób, lub tćż, ale to się rzadzićj zdarzało, 
oswobodzenie tego lub owego z naszych towa­
rzyszów.

Dnia jednego, gdym wracał do domu a by­
ło to pod wieczór, spotkałem prowadzonego przez 
trzech żołnierzy skutego, obdartego, obutego w 
łapcie więźnia. Uderzyła mnie jego twarz szla­
chetna, powiedziałem sobie zaraz, że to Polak. 
Jużeśmy się byli minęli, ale zwróciłem się, dogo­
niłem ten smutny konwój, i zapytałem niewolnika 
po polsku:

— Czy pan nie rodak?
— Tak jest, odpowiedział.
— A jak godność pańska?

okazało się potrzebnóm przedsięwziąć wybory reprezen­
tantów miasta w roku bieżącym lub tćż w pierwszćj po« 
łowię przyszłego, sporządził taką listę tak wcześnie i od­
nośnie w przeciągu czasu przepisanym § 20 ordynacyi 
miejskiój, publicznie ją wyłożył, żeby stósownie do in­
nych postanowień tóiże ordynacyi nastąpić mogło ostate­
czne sprostowanie tejże listy przed terminem wyborczym. 

Królewska rejenoye. Wydział dla spraw 
wewnętrznych.

Baron v. Massenbach.
Do

architekta Pana G. Drewitz 
i Towarzyszów

w miejscu.

Dziennik Poznański popełnił omyłkę 
donosząc, że wybory do sejmu w okręgu krob- 
sko-wschowskim teraz się odbędą. Wiedząc, 
że Dziennik dobrze bywa w takich razach po­
informowany, powtórzyliśmy za nim błędną wiado­
mość. Teraz się pokazuje, że to tylko uzupełnia 
jące pawybory odbyły się wczoraj. — Orędo­
wnik, który lepićj zrozumiał, o co chodzi, oznaj­
mił w numerze swoim poniedziałkowym, że obe­
cnie nastąpią jeno wybory uzupełniające i Komite­
towi powiatowemu uczynił niejaką wymówkę. Nam 
się zdaje, że to nietylko Komitet powiatowy zawi­
nił i że społeczeństwo nasze ma praw o być dobrze 
poinfermowsnćm przez właściwe organa o tóm, co 
się w dziedzinie życia publicznego dzieje. Pisma 
czasowe nie mogą wszystkiego dopatrzeć i wszy­
stkiego sprawdzić, a takie omyłki bałamucą tylko

zniechęcają umysły.
——w orw ir"»i' --------

Statystyka Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego»

Podajemy za Posener Ztg niektóre sta*■ 
tysty rne dane, dotyczące Wielk. Ks. Poznańskiego, 
wyjęte z dzieła: „Die Gemeinden und Gutsbezirke 
des preussischen Staates", wydanego przez staty­
styczne biuro w Berlinie i z dzieła „Geographie 
des preussischen Staates" przez Neumanna.

Wielkie Księstwo Poznańskie obejmuje 525,76 
milO albo 2.895,023 hektarów, z których 
na obwód rejencyjny poznański przypada 317,87 mil □ 

„ „ . bydgoski „ 207.89 „ ,
Pod względem gospodarczym dzieli się obszar na­

szego Księstwa:
1. na rolę pod pługiem 1,725,433 hektarów,
2. na ogrody.................. 14,475 „
3. na łąki....................... 240,466 „
4. na pastwiska.............. 147,646 „
5. na lasy....................... 625,324 „

Podatku gruntowego opłaca w przecięciu:
obwód rojenc. poznań. z 61 pret. roli po 3,4 tal. za hekt.

, „ bydgoski z 57 pręt, roli po 3,7 „ „ ,
W obwodzie rejencyjnym poznańskim plącą naj­

wyższy podatek gruntowy powiaty średzki, krobski, ko­
ściański i wchowski: po 5,1; 4,5; 3,9; 3,9 tal. z hektara, 
najniższy zaś powiaty międzyrzecki, międzychodzki, ostrze- 
szowski i babimostski. Najwięcój roli pod pługiem mają 
w przecięciu powiaty wrzesiński, średzki, krobski, kroto­
szyński; najmnićj międzychodzki, międzyrzecki i babi- 
moatski. . .... ,

W obwodzie rejencyi bydgoskiej płacą powiaty 
inowrocławski i bydgoski najwyższy, a powiaty czarnko_ 
wski, cbodzieski i gnieźnieński najniższy podatek 
gruntowy. . .

Najwięcej roli pod pługiem mają w przecięciu po­
wiaty mogilnicki, gnieźnieński i wągrowiecki, najmniej 
chodzieski, czarnkowski i bydgoski.

_ Nikodem Niemirycz, z Rawskiego.
Znałem kilku Niemiryczów przed laty w War­

szawie i w Sandomierskićm, postanowiłem zatem, 
że będę się starał usłużyć temu nieszczęśliwemu.

Prowadzono go do naczelnika inwalidów, ka • 
pitana Ośietrowa, poczciwego staruszka. Posze­
dłem za nimi, sądząc, że potrafię wyrobić, aby ze­
zwolono Niemirjczowi zatrzymać się u mnie i aby 
nie odesłano go do więzienia. Ale moje starania 
okazały się próżnemi, nie zła chęć kapitana była 
tego przyczyną, tylko istotna niemożność; gdyby 
się było odkryło, kapitan byłby poszedł pod sąd, 
i kto wie, coby się z nim stało. Jedyna rzecz, 
na którą wyrobiłem sobie pozwolenie, była, że w 
każdćj chwili będę mógł odwiedzać Niemirycza 
w więzieniu, oraz że będę mógł posyłać mu je­
dzenie.

OJ kapitana odprowadziłem go do wrót wię­
ziennych, żeby go polecić smotrycielowi (inspekto­
rowi) nie złemu człowiekowi, ale nadzwyczaj chci­
wemu; to tćż wsunąłem mu pocichu rubelka w 
rękę a on obiecał mieć najtkliwsze o więźniu sta­
ranie.

Dwa dni bawił Niemirycz w Solwyczegodsku; 
opowiedział mi swoje biedy, w porównanin musia- 
łem uważać mój los za szczęśliwy.

Skazany w 1863 roku do ciężkich robót, był 
wysłany do Nerczyńska. Nerczyńsk jest odległy 
od Warszawy o dwa tysiące mil. W skutek ma­
nifestu Wierżbołowskiego w 1866 roku został

W obwodzie rejencyjnym poznańskim znajduje się 
0,5 pret. ogrodów z 6,5 tal. podatku gruntowego od he- 
ktaru, w obwodzie rejencyjnym bydgoskim 0,4 pret. 
ogrodów z 8,1 tal. podatku gruntowego.

Największą przestrzeń ogrodów mają powiaty bu­
kowski, babimostski i krobski, najmniejszą powiaty 
ostrzeszowski, kościański, obornicki i szamotulski.

Najwięcój podatku gruntowego płacą z ogrodów 
w obwodzie rejencyi poznańskiój powiaty wschowski, 
wrzesiński i krobski, bo 9,8; 9,4; 8,4 tal. z hektara, naj» 
mniój powiaty babimostski, śremski i odolauowski, bo 
tylko 4,3; 5,1; 5,2 tal. z hektara.

W obwodzie rejencyjnym bydgoskim mają najwię­
cój ogrodów powiaty wyrzyski, gnieźnieński i szubiński, 
najmnićj powiaty chodzieski, mogilnicki i wągrowiecki; 
najwięcój podatkn gruntowego płacą w tym obwodzie 
powiaty inowrocławski, bydgoski i wągrowiecki, bo 12,0; 
10,6; 9,9 tal., najmnićj powiaty czarnkowski, gnieźnień­
ski i szubiński, bo tylko 4,8; 6,0; 6,8 tal. z hektara.

Łąk przypada na:
obwód rejen. pozn. 8,1 prtc. z 4,2 podatku grunt, za hekt. 

„ , bydg. 8,6 „ z 5,0 » . » »
Największy obszar łąk znajduje się w przecięciu 

w obwodzie rejencyjnym poznańskim w powiatach odola« 
nowskim, kościańskim i babimostskim, bo 15,5; 13,5; 12,9 
pret.; najmniój łąk jest w powiatach wrzesińskim, mie. 
dzychodzkim i krotoszyńskim, bo 5,0; 5,4; 5,6; najwięcej 
podatku gruntowego z łąk płacą powiaty średzki, krob­
ski i obornicki: 6,9; 6,5; 5,9 tal.'z hektara; najmniój po­
wiaty międzyrzecki, babimostski i odolanowBki: 2,4; 2,4; 
2,7 tal. z hektara.

Najwięcój łąk w obwodzie rejencyjnym bydgoskim 
mają powiaty wyrzyski, chodzieski i szubiński, bo 13,5; 
10,9; 10,6 pret; najmniój powiaty gnieźnieński, inowro­
cławski i bydgoski, bo 5,3; 6,2; 6,6 pret.

Największy podatek gruntowy płacą z łąk powiaty 
czarnkowski, bydgoski, gnieźnieński, najniższy wągrowie­
cki, mogilnicki i chodzieski.

Pastwisk ma
obwód rejencyi poznańskiej 4,2 pret. z 1,3 tal: po­

datku gruntowego za hektar;
obwód rejencyi bydgeskiój 6,5 pret. z 1,6 tal. po­

datku gruntowego za hektar.
W obwodzie rejenc. poznańsk. przypada najwię­

cój pastwisk na powiaty śremski, babimostski, oborni­
cki, najmniój na powiaty wschowski, bukowski i krobski. 
Najwięcój podatku gruntowego z pastwisk płacą powiaty 
krobski, obornicki i średzki, najmniój pleszewski, śremski 
i szamotulski.

W obwodzie rej. bydg. maj’ą najwięcej pastwisk 
powiaty chodzieżski, o. arnkowski i inowrocławski, a naj- 
mnićj bydgoski, mogilnicki i wyrzyski; największy poda­
tek gruntowy z pastwisk płacą powiaty inowrocławski, 
wyrzyski i szubiński, najmniejszy czarnkowski i cho­
dzieżski.

Lasów przypada na 
obwód rej. poznańskiój 21,3 pret. z 0,9 tal. poda­

tku gruntowego za hektar;
obwód rej. bydgoskiej 22,0 pret. z 0,8 tal. podatku

gruntowego za hektar.
Najwięcój lasów mają w obwodzie rej. poznańskim 

powiaty babimostski i międzyrzecki, najmniój średzki 
i krobski; najwyższy podatek gruntowy z lasów płacą 
powiaty krotoszyński i krobski; najniższy ostrzeszowski, 
szamotulski i międzychodzki.

W obwodzie rej. bydgoskim mają najwięcój lasów 
powiaty czarnkowski i bydgoski, najmniój mogilnicki 
i wyrzyski. Najwyższy podatek gruntowy płacą z lasów 
powiaty mogilnicki i wyrzyski, najmniejszy czarnkowski 
i chodzieżski.

Zestawienie:
W obwodzie rej poznańskim, —

I. roli pod pługiem 61,3 pet.
2. ogrodów.
3. łąk..........
4. pastwisk.
5. lasów......

0,5
8,1
4,2

21,3

bydgoskim 
57,0 
0,4 
8,6 
6,5 

22,0
94,595,4 pet.

Ludności liczy W. Ks. Poznańskie wedle oblicze­
nia z 1 grudnia roku 1871.................................... 1,583,843
z których na obwód rej. pozn. przypada...........  1,017,124

. . bydg.............................. 566,649
W obwodzie rej. pozn. przypada przecięciowo na 

1 milę □ 3199 dusz.

z katorgi oswobodzony i zesłany na posilenie; rok 
późnićj w skutek usilnych starań, karę jego zmniej­
szono i przeznaczono mu na mieszkanie Wologod- 
ską gubernią. Wyszedł w pochód w lipcu 1868 
roku a przybył do Solwyczegodska w psździerni- 
ku 1870 roku Był zatem w drodze dwa lata 
i trzy miesiące. To aż strasznie pomyśleć, prze­
szło dwa lata, codzień być w drodze, co dzień 
przejść pewną przestrzeń od 3 do 4 mil, a tylko 
co trzy dni mieć dniówkę, t. j. dzień odpoczynku, 
na etapach, wśród brudu, robactwa i w towarzy­
stwie zbrodaiarzy. Ponieważ był pozbawiony praw, 
więc musiał całą drogę iść piechotą, okuty w kaj­
dany, i małe tylko przestrzenie przebywał koleją 
żelazną, z Niżnego Nowgorodu do Moskwy, 
a ztamtąd do Jarosławia. 2 sobą nic zabrać nie 
mógł, bo wszystko musiałby nieść na swoich ple­
cach. Odzienie, które miał na sobie, prędko się 
podarło, obuwie jeszcze prędzćj. Z początku mógł 
je odnowić, ale późnićj brakło mu środków, mu­
siał więc brać skarbowe, a skarb butów nie daje, 
tylko łapcie i to na pewną oznaczoną przestrzeń, 
jeżeli wcześnićj są zużyte, to więzień musi iść da­
lćj boso. Już w pierwszym roku podróży, mały 
zapas pieniężny, który wziął z sobą, był wyczer­
pany, musiał więc poprzestawać na żołdzie rządo­
wym t. j. na 7’/z kopiejkach dziennie.

Od dwóch przeszło lat nie zdjęto mu z rąk 
kajdan, zgroza przejmowała serce, patrząc na ra­
ny wyżarte żelazem, ale na to nie było sposobu.

W obwodzie rej. bydg. przypada przecięciowo na 
1 milę □ 2726 dusz.

Księstwo nasze co do ludności zajmuje ósma miej­
sce między prowineyami państwa pruskiego.

W prowincyi nadreńskiój np. przypada na milę 
kwadratową 7308 dusz.

W obwodzie rej. poznańskiój znajduje się 91 miast, 
2100 wsi, 1149 dominiów, 9 zagród nie należących do ża- 
dnój gminy. W obwodzie rej. bydg. 50 miast, 1328 wsi, 
830 dominiów, 12 zagród nie należących do żadnej gminy. 
Domów mieszkalnych jest w Księstwie 149,771 i to 33,547 
po miastach, 116,224 po wsiaoh.

W obwodzie rej. pozn. żyje po miastach 285,710,

§o wsiach 505,746, w dominiach 225,734 ludzi. W obw«i- 
zie rej. bydgoskiej po miastach 143,111, po wsiach 292,960, 
po dominiach 130,578 ludzi. W miastach żyje 27 a po 

wsiach 63 pret. ludności.
Z pięciu największych miast liczy:

1 Poznań.......  56,374 mieszkańców
2 Bydgoszcz.. 27,740 —-
3 Rawicz.......  10,672 —
4 Leszno......... 10,516 —
5 Gniezno...... 9,916 —

Z pięciu najmniejszych miast liczy:
1 Mielżyn......... 537 mieszkańców
2 Kiszkowo..... 589 —
3 Łekno...........  60» —
4 Mieszków..... 619 —
5 Dubin...........  630 —

Największą wsią w obwodzie rej. poznąńskiój są 
Jeżyce pod Poznaniem z 3281 mieszkańców.

Liczba kobiet przewyższa w Księstwie liczbę męż­
czyzn o 50,887.

Pod względem religii mamy w Księstwie:
1 katolików......  1,009,595 = 63,7 pret.
2 protestantów.. 511,191 = 32,2 —
3 żydów............ 61,982 = 3,9 —
4 innych wyznań 1,076 = 0,06 —

W Bninie, Kębłowie i Zabór o wie, nie masz wcale 
Żydów, najwiętój icn w Kępnie, (40,6 pret.) w Witkowie, 
Janówcu, Pniewach i Swarzędzu.

Niewidomych mamy w księstwie 1733
Głuchoniemych.............................  2341
Obłąkanych i idyotów................. 2367.

KORESPONDENCYE KURYERA POZN.

Srotla, 6 września. 
(Sprawa szkół mięszanych). '

(t) Jak w wielu innych miastach, tak i u nas 
w Środzie rząd ma zamiar szkoły nasze elemen­
tarne połączyć w jednę szkołę symultanną. Przez 
kilkanaście dni obnosił sługa miejski odezwę, w któ- 
rćj p. burmistrz z polecenia rejencyi gminę szkoły 
katolickićj i ewangelickiej na wyznaczone w tym 
celu zebrania wzywał; jako powód podano, że kil­
ku ojców polskićj narodowości objawiło życzenie 
oddania dzieci, dla lepszego wyuczenia się języka 
niemieckiego, do szkoły niemieckićj. W sobotę od­
było się zebranie członków gminy katolickićj, a w 
parę dni przedtćm zebranie członków gminy ewan­
gelickiej. Zebraniu naszćj gminy przewodniczył p. 
Zeidler, nowomianowany sekretarz powiatowy, legi­
tymując się jako zastępca radzcy ziemiańskiego, 
którego rejencya poznańska do tój sprawy, jak p. 
sekretarz twierdzi, delegowała. Wybraliśmy repre­
zentantów siedmiu, pomiędzy tymi dwóch jako za­
stępców, i daliśmy im pełnomocnictwo do zastępo­
wania gminy przy układach, resp. do wypowiedze­
nia rejencyi woli naszćj. Jaką ta wola jest, nie 
ulega wątpliwości; staiaćsię będziemy późnićj mo- 
tywa reprezentantów naszych w sprawie tak bar­
dzo ważnój do wiadomości ogólnćj podać.

Zbyt często powtarzało się w ostatnich cza­
sach, że rejencya podobne zgromadzenia w tym sa-

Kajdany były zakute, '/»nitowane, w dniu jego wy­
syłki z Sybiru i dopiero na miejscu miały być 
rozbite. Gubernator Wołogodski przeznaczył mu 
na mieszkanie miasto Ustsysolsk, miał zatem jesz­
cze około pięciuset wiorst do przebycia, jeszcze 
przeszło miesiąc podróży! I to nazywało się uła­
skawieniem.

Dusza tego człowieka zanadto była szla­
chetną i dumną, żeby prosić o wsparcie, byłby je 
niezawodnie otrzymał, przechodząc przez różne 
miasta przepełnione naszemi wygnańcami, ale ni­
gdzie, nikomu nie dał znać o sobie. Szczęśliwy 
traf zrządził, że go spotkałem i zaczepiłem. Nie 
chciał przyjąć trochę pieniędzy, któreśmy na 
prędce zebrali między sobą; jedyną rzecz, którą 
zmusiliśmy go wziąść, to parę butów, bo jego 
łapcie były podarte, a powinny były wystarczyć 
aż na miejsce. Miałem to szczęście, że udało mi 
się wyrobić mu podwodę. Prosiłem tamtejszego 
doktora powiatowego, aby mu wydał świadectwo, 
że jest chory i dalćj iść pieszo nie może. Dr. So­
kołów (już umarł) zaraz napisał potrzebne świa­
dectwo i chociaż władze się sprzeciwiały zaasy- 
gnowaniu funduszu Da furmankę, były jednak zmu­
szone to uczynić, dzięki energicznćj postawie do­
ktora. Dostałem od Niemirycza późnićj kilka li­
stów z nowego miejsca jego pobytu, mógł na­
reszcie znieść się z rodziną, i pomoc otrzymać. 
Kiedy zostałem ułaskawiony, o jego uwolnieniu nic 
jeszcze słychać nie było.



mym ce!u zwoływać każę. W interesie sprawy po­
zwalam sobie przebieg postępowania kilku słowy 
skreślić; zrobiliśmy tu bowiem doświadczenie, że 
pod tym względem prawie wcale nie jesteśmy po­
informowanymi i że wobec władzy stawainy dość 
bezradnymi.

Podług artykułu 24 konstytucji z 31 stycz­
nia 1850 r. mają być przy zakładaniu publicznych 
szkół ludowych stósunki wyznaniowe jak najwięcćj 
uwzględnionemi; podług tego samego artykułu za­
wiaduje sprawami szkólnemi na zewnątrz gmina. 
Ze względu na konstytucyą nie może więc rejencya 
wbrew woli gminy i bez ważnego powodu zmieniać 
charakteru szkoły wyznaniowćj na tak nazwaną 
szkołę symultanną i rozrządzać samowolnie mająt­
kiem szkólnym; gmina musi być wysłuchaną, obja­
wić wolę i życzenie. Gminę zastępują reprezen­
tanci, których członkowie tćjże wybierają. W tym 
celu wyznacza władza termin i zapozywa na tenże 
członków piśmiennie z podaniem powodu i z tćm 
zastrzeżeniem, że niestawający w terminie na u- 
chwały stawajcych bezwarunkowo zgodzić się mu­
szą Reprezentantów wybiera się przez głosowanie 
i to większością głosów. Protokół spisuje przewo­
dniczący, a członkowie gminy takowy podpisują; 
stanowi on legitymacyą reprezentantów i ich peł­
nomocnictwo.

W Środzie dwie są szkoły elementarne, t. j. 
szkoła katolicka i ewangelicka. Rozumie się, że 
obojętną jest liczba reprezentantów, bo reprezen­
tanci naszćj gminy tylko gminę katolicką, a repre­
zentanci szkoły ewangelickiój tylko gminę ewange­
licką zastępować mogą; próżna tćż obawa Sredzian, 
jakobyśmy powinni byli, chcąc zapewnić się prze­
ciw przegłosowaniu ewangelików, większą, odpo­
wiednią do wielkości gminy, obrać liczbę repre­
zentantów.

* Pan Ludwik Merzbach, nakładzca naszego pisma 
a zasłużony około piśmiennictwa polskiego księgarz i wy­
dawca, obchodził w dniu dzisiejszym wraz ź swą mał­
żonką, rodem Warszawianką, rzadką uroczystość' sre­
brnego wesela. Od samego rana składano serde­
czne życzenia i piękne podarki powszechnie szanowanym 
w naszém mieście jubilatom a członkowie drukarni K u- 
ryera wręczyli im w dowód uznania prześliczny wieniec 
srebrny z odpowiednim napisem. Prócz tego otrzymali 
państwo Merzbach i od innych członków swej drukarni 
i zakładu litograficznego cenne upominki. Ż Brukseli 
przybył umyślnie na tę. uroczystość pasierb p. Merzbacha 
a dawniejszy współwłaściciel naszego pisma, pan Teodor 
Falk, obecnie właściciel rozgłośnej firmy księgarskiej 
Muckardt’a.

* Kilkunastu z parafian kościoła pofranciszkańskie- 
go zaprotestowało przeciw przyłączeniu ich do kościoła 
farnego.

* Minister oświecenia, dr. Falk, przesłał semina- 
ryum nauczycielskiemu w Eawiczu w darze eenuy mie­
dzioryt przedstawiający, „Testament wielkiego kurfirsta.“

, * W szkole realnej w Eawiczu złożył egzamin doj­
rzałości jeden abituryent.

* Służąca skradła panu swemu, kupcowi przy We- 
necyańskiój ulicy, kilka sztuk odzieży i uszkodziła mu 
oleander. Aresztowano robotnika z Konarzewa, który 
w nocy z dnia 5 na 6 skradł mundur żołnierzowi od 
trenu.

* W Międzyrzeckićm rozeszła się pogłoska, jakoby 
w ogrodzie pewnego wieśniaka w Nepter, wiosce w p » 
bliżu Międzyrzecza leżącej, znaleziono świeżego jeszcze 
trupa. Komisya sądowa, która na wieść tę zjechała na 
miejsce, znalazła tylko szkielet, od dawna tam widać 
leżący.

* W Posener Ztg wzywa jakiś' X katolików Niem», 
ców gminy poznańskićj do petycyonowania o utworzenie 
osobnćj niemiecko katolickiej parafii. Tymczasowo do» 
póki takiej parafii nie masz, żąda X, aby katolicy nie­
mieccy przynajmniéj żywy udział wzięli w wyborze do 
zoru kościoła farnego i przeprowadzili choć kilku swoich 
członków.

* Naczelny prezes p. Giinther i pierwszy burmistrz 
p. Kohleis powrócili, jak donosi Ostd. Ztg, z kilko- 
tygodniowych urlopów do Poznania.

* Wedle reskryptu ministra spraw duchownych itd. 
z dnia 22 lipca b. r. mają rejencye prawo nakładania 
na gminy dodatku do pensyi tych nauczycieli, którzy się 
utrzymać nie mogą; uchwały swe mogą rejencye w téj 
mierze przeprowadzić na drodze przymusowej, dopóki 
inny prawny wyrok nie został wydany.

* Pan Danielewski zwołuje wyborców miasta Toru­
nia i okolicy na zebranie przedwyborcze do sali Artuso- 
wej w Toruniu na dzień 12 b. m., godzinę 4% po po­
łudniu.

* Deputowanym powiatu kwidzyńskiego wybrano w so­
botę pana Kistowskiego z Tymawy.

* Wytoczono, jak donosi Gazeta Toruńska 
na rozkaz nadproknrarora kwidzyńskiego proces p. Volk- 
manowi sędziemu powiatowemu z Lubawy z powodu sze» 
regu artykułów, zamieszczonych przez niego w Gesel- 
1 i g e r z e a zaczepiających klasztor łącki i klasztory 
w ogóle. Nadprokurator dopât zył się w tych artyku» 
łach zniewagi Kościoła i jego obrzędów, i na mocy § 1G6 
kodeksu karnego niemieckiego pociągnął autora do od­
powiedzialności. Pan Volkmann choć katolik, już da­
wniej odznaczał się jako zacięty przeciwnik księdza Bis 
skupa psderbornskiego Martina.
, * Kalendarz. Jutro, w sobotę, dnia 11 września
sw. Prota i Hyacynta męczenników. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 27; z a c h ó d o godz. 6 
minut 25. Długość dnia 12 godzin. 59 minut.

Nie ulega także wątpliwości, że obierać re­
prezentantów trzeba byłe i że byłoby zbyt niebez­
pieczną, jak niektórzy radzili, nie chodzić na ze­
branie lub z protestem przeciw przemianie szkoły 
salę opuszczać. Przy ignorowaniu zwołanego przez 
władzę zebrania łatwo mogłaby rejencya abstynen- 
cyą naszą na korzyść szkoły symultannćj sobie wy­
tłumaczyć, a w razie opuszczenia sali z protestem 
mogłoby się kilku ojców niechętnych któremu z na­
uczycieli naszćj szkoły przeniewierzyć, pozostać 
i obrać reprezentantów, którzyby prawnie gminę 
na niekorzyść szkoły zastępować zechcieli.

Wkońcu jeszcze jeden fakt wcale nieobojętny.
Pan sekretarz Zeidler zagaił zebranie w ję­

zyku niemieckim. Gmina nasza katolicka bodaj li­
czy jednę piątą część znających ten język. Pan 
rzecznik Wierzbowski stawił vniosek, aby prezy­
dujący powtórzył cel zebrania i przemawiał sam 
albo przez tłumacza także i po polsku, lecz bez­
skutecznie; odebrał od niego odpowiedź, że rzeczą 
jest zebranych porozumieć się z komisarzem rzą­
dowym i że zgromadzeniu pozostawia do woli ze 
swego grona w tym celu wybrać tłumacza; dodał 
przy tćm, że tym,' którzy tego zdania nie dzielą, 
wolno salę opuścić, że zwraca jednakże uwagę na 
to, że w razie, gdy gmina reprezentantów nie obie­
rze, rejencya co do szkoły symultannćj sama posta­
nowienie poweźmie. Lękając się, aby to ostatnie 
na naszą niekorzyść nie wypadło, przystąpiliśmy 
do obioru.

Prezydujący przemawiał mimo protestów tylko 
po niemiecku, spisał protokół i przeczytał go tylko 
w tym języku. Jasna, że zażalenie przeciw temu 
postępowaniu wyślemy, tćm więcćj, że i zebraniom 
reprezentantów kościoła, podług nowego prawa 
o zarządzie majątku kościelnego, tenże sam p. se­
kretarz w zastępstwie radzcy ziemiańskiego prze­
wodniczyć może będzie i podobnie w języku nam 
niezrozumiałym radzić każę. Prawo co do języka 
naszego jest przecież jasne; pomijając prawo z 15 
maja 1815 r., stanowi „regulamin względem uży­
wania języków niemieckiego i polskiego przy czyn­
nościach władz administracyjnych w W. Księstwie 
Poznańskićm" z 14 kwietnia 1832 w tłumaczeniu 
urzędowćm dosłownie co następuje: «przy ustnych 
czynnościach należy zostawić każdemu interesento­
wi do woli użycie tego z dwóch języków, który sam 
obierze i w tym przezeń obranym języku oddać 
czynność i protokół względem przedstawień jego i 
spisać. Jeżeli więcćj osób, z których część jedna , 
nie zna języka drugićj, mają z sobą do czynienia, ! 
władza mieć będzie staranie o to, żeby się poro- i 
zumieć mogły. Protokół należy potćm w obudwóch »

spisać językach, chyba, żeby interesenci sami ina- 
czćj się ułożyli."

P. sekretarzowi Zeidlerowi radzimy na przy 
szłość, nim przyjdzie na podobne zebranie, wziąść 
„Dziennik urzędowy“ dla obwodu rejencyi poznań- 
skićj zroku 1832 i przeczytać sobie ów regulamin 
przez cale ówczesne ministeryum podpisany, a za­
stosowawszy przepis ten, uniknie rozdrażnienia, 
które zupełnie niepotrzebnie wywołał. Gdyby pra­
wo nie było po naszćj stronie, z pewnością żaden 
radzca ziemiański na sejmiku powiatowym nie ra­
czyłby chociaż przez tłumacza przemawiać i spisy­
wać prokokółu w języku polskim.

Publiczność nasza oka uje się dla szkoły ta­
ką, jaką być powinna. Zebranie było bardzo licz­
ne i widzieliśmy na nićm, chociaż to był dzień ro­
boczy, wielu robotników, którzy dla zebrania od 
pracy na godzinę się uwolnili. Około obudzenia 
ducha i zainteresowania się szkołą położył zasługi 
obywatel tutejszy pan Metelski, który zwołał by? 
przeszłćj niedzieli wiec w celu porozumienia się 
i wypowiedzenia ogólnćj opinii o projektowanćj 
zmianie szkół naszych.

Wypadki historyczni. Dnia lis września 
1382 śmierć w Tyrnanie króla Ludwika. — 1595 śmierć 
Jerzego Jazłowiećkiego, wojewody ruskiego. — 1621 bi­
twa pod Chocimem. — 1683 Jan Sobieski przechodzi 
„wzgórza łyse" pod Wiedniem. — 1706 August II ustę­
puję Leszczyńskiemu korony. - 1792 zjazd Targowiczan 
w Brześciu litewskim. 1831 bitwa pod Janowem i Wolą 
solecką. — 1338 śmierć w Londynie ks. Aleksandra Pu? 
ławskiego.
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cybiskupa kolońskiego z pałacu będzie powodem 
do procesu. Pałac bowiem przed dwudziestu latv 
sprzedany został rządowi za niską bardzo cerę n>d 
warunkiem, że ma służyć za pomieszkanie na wszyst­
kie czasy dla arcybiskupów kolońskich.

Poseł przy dworze petersburgskim Ks. Reuss 
miał przed wyjazdem swoim do Petersburga posłu­
chanie u cesarza. Tak samo i książę Hobenlobe 
poseł w Paryżu, który udaje się znowu na narady 
do Warcina.

Mimo pogłosek o zaniechaniu przez cesarza 
podróży do Włoszech, donosi biuro Wolffa z Me- 
dyołanu, że wielkie czynią tamże przygotowania na 
godne jego przyjęcie. Reprezentanci senatu i izby 
deputowanych, różni dygnitarze, osobistości ozdo­
bione orderem Annunciaty mają być obecnymi przy 
przyjęciu. Oprócz przeglądu wojskowego 15,000 
żołnierzy zamierzają dla cesarza urządzić polowa­
nie koło Monza i bul.

Ministerstwo stanu odbyło dzisiaj posiedzenie 
pod przewodnictwem ministra Catnphausena.

Podczas swćj podróży dzisiejszej do Wrocła­
wia zatrzymywał się cesarz Wilhelm na krótką 
chwilę w Frankfurcie nad O i w Reppen, O go­
dzinie 1 stanął w Głogowie, przejechał się po 
mieście razem z ks ęciem następcą tronu a o pół 
do drugićj wyruszył dalćj do Wrocławia. Na sta­
cji Dybernfurt zatrzymał się na chwilę dla przy­
jęcia posiłku, urządzonego przez dziedziców oko­
licznych. W Wrocławiu stanął w czasie oznaczo­
nym. Wszędzie, gdzie się zatrzymał, świetnie był 
przyjmowany. W towarzystwie jego znajduje się 
oprócz następcy tronu i członków ' królewskićj fa­
milii znajduje się W. Książe Meklemburgsko-Scbwe- 
ryński i Książę Connaught.

Arcyksiąże Albrecht austryacki przybył także 
po południu do Wrocławia, gdzie na dworcu przyj­
mowany był przez księcia następcę tronu.

Zjazd katolików Niemieckich we Fryburgu.
Dnia 4 września już o godzinie 8 zagajono trzecie 

tajne posiedzenie v, alne. Dr. Eoifus dawał sprawę z czyn» 
cos'ci sekcyi dla. szkół. Najważniejszy wriosek pole.ał 
energiczne i gorliwe zabiegi o osiągnienie wolności wy­
chowania. Drugi wniosek podawał myśl utworzenia po» 
między chrzeseiańskimi ojcami i matkami stowarzyszenia 
wychowawczego ,ia podobieństwo podobnej instytucyi, 
utworzonój przez nauczyciela Auera w Bawaryi. Dla 
wyższego wykształcenia polecał mówca wzorowy zakład 
dyrektora Dr. Krieg ad st. Mąrgaretkam w Waldkirch. 
Harf ner rozwodził się nad dalszeini czynnościami sekcyi 
prasowej a głównie, nad rezolucją, że abonowanie pism 
nieprzyjaznych Kościołowi katolickiemu wykracza pizeciw 
sumieniu, a nakaz utrzymywania nieprzyjaznych Kościo­
łowi dzienni ów urzędowych, jest pogwałceniem wolności 
sumienia. Drugi wniosek tejże sekcyi dotycz;! emancy­
pacji katolickiej prasy od owych biur telegraficznych, 
które katolickie sprawy systematycznie przekręcają. Od­
znaczają się zaś w tćm bióro Wolffa w Berlinie i Agen- 
cya Havas. Dyrektor K i r u n d polecał założenie resp. 
utrzymanie Towarzystwa i.atol ¿kich nakładców. Schor- 
deret z Szwajcaryi mówił o urządzeniu katolickiego 
międzynarodowego binra telegraficznego, jak to już po» 
dobne istnieje w Szwajc-ry . Dwa dalsze wnioski wzgle 
dem utworzenia Towarzystwa katolickich jurystów i ban­
ków dla celów katolickich zostały, iak i poprzednie 
przyjęte. ’

VI referacie wydziału dla formalności polecono 
niektóre wnioski reprezentantów prasy, z których naj» 
ważniejszy domagał się. aby przy następnych zjazdach 
katolików przypuszczano na zeorania referentów wszelkich 

! gazę?, nawet i liberalnych. W końcu p lecono komite*
! towi wysłać odpowiedzi na tak liczne objawy sympatyi, 
i przesłane zgromadzeniu głównie z Włoszech. Komisarzem
■ przyszłego zebrania katolików obrany został książę von 
' Loyensteio. Miejsce przyszłego jeneralnego zgroma-
. dzenia będzie Monachium event. Kolonia.

Nastąpiło natychmiast trzecie publiczne posiedzenie 
około godziny 10. Nasamprzód odczytano telegram Ojca 
sw„ ktorego wysłuchało zgromadzenie powstawszy z miejsc, 
potem klika listów biskupich, pomiędzy mmi list ks. Bi» 
skupa Dupanło.p. Pierwszym mówcą był, po ług trądy- 
cyi zebrali jeneralnych, przewodniczący v. Wamboldt dy­
plomata starej szkoły i wyobraziciel katolickiego prawa 
państwowego, który, zastanawiając się nad przyszłością, 
wyrażał nadzieję, ze się walka dzisiejsza na dob ę obróci, 
bo coraz więcej podnosi się giosów za wprowadzeniem 
chrzescianskiego prawa państwowego i chrześciariskiój 
etnarchii. De Waal u ówił o przywiązaniu O,ca św. do 
kątol ków niemieckich i na dowód wręczył w imieniu 
Jego prezesowi zgromadzenia najnowszy medal papiezki. 
Ks. West er ma y e r z Monachium mówił o klasztorach, 
ich prawach, history i i obecnych niebezpieczeństwach, 
nacie z Moguncji w wspaniałej mowie przedstawiał 
prawo i wolność katolików w przeszłości w przećiwień 
st.wie do teraźniejszości. Greater z Insbrucku poda» 
wał szczegóły, świadczące o wzmaganiu sie życia kato 
lickiego. w Austryi. — Dalej rozwodził się nad dążność a 
dzisiejszych czasów tworzenia narodowych kościołów. w‘ 
końcu przypi mmał, że moce ciemności otrzymały od Boga 
jednę. godzinę władzy nad Kościołem, jak niegdyś nad

■ Zbawicielem — ale potćm: Eegni ejus non erit finis. Na 
j ostatku jeszcze opowiedział radca dworu v. Buss o uro

Kor mwiH jiroraciBMliy.

* Doniesienia urzędowe. Dotychczasowy nauczyciel 
giinnazyalny i komisaryczny powiatowy inspektor szkól 
ny Dr. Jan Winter w Paderbornie mianowany został 
powiatowym inspektorem szSrólnym w obwodzie regen­
cyjnym Minden.

SSerlln, 9 września. [Stósunek 
państw południowych niemieckich 
do cesarstwa. —Izba bawarska. —- 
Nauka religii w szkołach. — Wiado­
mości bieżące. — Personalia.] Stano­
wisko odrębne Bawaryi w gronie państw Związko­
wych, składających cesarstwo niemieckie, szczątki 
samodzielności, zostawione jej przez prawodawstwo 
niemieckie, będą zawsze, solą w oku liberałów, 
którzyby z tego kraju jak najprędzćj chcieli utwo­
rzyć prowincyą pruską, aby w niem rozsiewać bło­
gosławieństwa nowoczesnćj kultury. Gorętsi i nie­
cierpliwsi wyrywają się raz po raz, a skarżąc się 
na niedogodności, płynące z takiego niejednolitego 
ustroju cesarstwa, czy prawdziwe czy zmyślone, 
popychają gwałtownie tę kwestyą do rozwiązania 
a przynajmnićj oswajają z tą myślą opinią publi­
czną. Umiarkowańsi, nie widząc jeszcze obecnie 
dogodnćj pory do wykonania planów takićj donio­
słości, strofują tę niecierpliwość, usiłują zatrzeć 
złe wrażenie i zakryć wydobywające się na wierzch 
zaborcze zachcianki. Nie dawno przed oczyma na- 
szemi odegraną została taka komedya. W takim- 
że duchu umiarkowania występuje teraz i poważny 
organ ministeryainy, P r o v. C o r e s p. i na par- 
tyą liberałów trawionych gorączką zaborczą pu­
szcza prąd zimnćj wody. Z okazyi pobytu księcia 
następcy trony na inspekcyi wojsk w południowych 
Niemczech, gdzie serdecznego doznał przyjęcia, 
jako tćź z okazyi uroczystości sedańskićj, która 
miała świetnie wypaść, a co, mówiąc nawiasem, 
wcale z prawdą się nie zgad-a, zastanawia się 
Prov. Coresp. nad stósunkiem państw połu­
dniowych do cesarstwa i nie dochodzi w swćm ro­
zumowaniu do takich rezultatów, o jakich marzą 
zapaleni zwolennicy jedności. „Niemcy południowe, 
mówi ten organ, objawiły jasno, że rozumieją do­
brze spólne zadanie i st/ ją wiernie przy cesarzu 
i cesarstwie, u których mają bezpieczne schronie­
nie i obronę przeciw zewnętrznym i wewnętrznym 
nieprzyjaciołom. Równie stanowczo cesarz i na­
stępca tronu oświadczyli się za zasadą, że pozo­
stawić należy wszelką wolność samodzielnemu roz­
wojowi pojedynczych części cesarstwa, byle się to 
działo w zgodzie z ogólnem dobrem ojczyzny. Na 
tćm wzajemnem zaufaniu i wzajemnćj wierności 
spoczywa silnie budowa niemieckiego cesarstwa, na 
tćj podstawie umacniać się będzie i wzmagać ten 
gmach, w którym jedność i pokój ojczyzny bez­
pieczne znajdzie schronienie."

Ministerstwo bawarskie, poniósłszy przy wy­
borach posłów porażkę, nie daje za przegraną. 
Podług doniesienia Bajer. Kur. czterćchposłów 
z patryotyczaćj partyi piastujących urzęda, ma 
otrzymać wyższe posady przed otwarciem sejmu. 
Tym sposobem nie będą mogli zająć swych krze­
seł poselskich tak długo, dopóki po raz drugi w 
odnośnych okręgach wybranymi nie będą. Naten­
czas liberalna partya, rozporządzająca kilku gło­
sami większości, rozstrzygać będzie przy wyborze 
prezesa. Gdyby to było prawdą, co nawet wspo­
mniana gazeta podaje sama ze zastrzeżeniem, to­
by ministerstwo dając przez to dowód swej bez­
stronności, ukoronowało osławione swe dzieło ge­
ometry! okręgów wyborczych. Posłom zaś patry- 
otycznym nie pozostałoby nic więcćj, jak powstrzy­
mać się zupełnie od udziału w sejmie na tak dlu 
go, dopókiby nowe wybory nie przyszły do skutku.

W sprawie szkół rozpoczyna się pomiędzy 
katolikami monarchii pruskićj ruch przeciw odsu­
waniu księży od nauki religii. Do Germanii 
donoszą, że w Monasterze odbył się 5 b. m. wiec 
ojców rodzin, celem ułożenia petycyi do ministra 
oświecenia. Zgromadzenie nadzwyczaj liczne przy­
jęło ośm rezolucyi, w których zasady swoje i prze­
konania względem nauki religii wbrew dzisiejszemu 
systemowi rządowemu jasno i dobitnie przed­
stawiło.

Nakaz rejencyjny wyprowadzenia się ks. Ar

Jak powiedziałem na wstępie tego roździału, 
zaczęto o nas zapominać. Listy od rodzin na­
szych stawały się coraz rzadsze, mówię tu wogóle 
o wszystkich; pomoc, jakićj nam udzielano, co rok 
się zmniejszała. Byli tacy, którym rodzice lub 
opiekunowie w czasie ich wygnania pomarli; do 
niektórych zaprzestano zupełnie pisywać; już nie 
oczekiwaliśmy poczty z tą gorączkową niecierpli- 
wośtią, co przed tćm, a jeżeli biegliśmy za każdćm 
jćj przybyciem na stacyą, to wiedzieliśmy naprzód, 
ze wrócimy z niczćm. Jednego roku koło Bożegó 
Narodzenia, gdym oczekiwał zwykłćj półrocznćj 
pensyi 300 rubli, otrzymałem tylko list donoszący 
mi, że odtąd niczego nie mam się spodziewać• ale 
Pan Bóg dał mi charakter nie zgryźliwy, więc nie 
biorąc tćj sprawy zbyt do serca, postanowiłem 
ograniczyć się w wydatkach, przytćm miałem jaki 
tąki zapasik, na gorsze dni zachowany i wiarę 
u ludzi. Z początku szło jako tako, myślałem, że 
położenie moje odmieni się. Ale, gdy nadszedł 
św. Jan, znowu tylko list otrzymałem i to samo 
zawiadomienie, że na pieniądze nie powinienem li­
czyć; zacząłem zastanawiać się nad swojćm poło­
żeniem i przyszedłem do przekonania, że trzeba
radykalne zmiany w swoim datyczasowym trybie 
życia zaprowadzić.

Wtedy to rozstałem się z moim biednym Ni- 
kołką, nawet psa Duraka, vulgo Iwan Leońtie- 
wicz tiebie ne lubit, musiałem darować, bo był to 
pies ogromny i jadł wiele. Z całego mego gospo-

darstwa została mi się tylko jedna kotka. Co 
mnie najwięcćj niepokoiło, to to, że podczas ubie­
głego pół roku, myśląc, że pieniądze znowu przyj­
dą jak przedtćm, zadłużyłem się na kilkadziesiąt 
rubli, których nie miałem z czego zapłacić, nie 
mogę powiedzieć, żeby się o nie dopominano, ale 
leżały mi na sercu. Miałem, co prawda, mój do-

: mek, który zawsze przedstawiał jakiś kapitał, ale 
' on mi nic nie przynosił, przeciwnie, narażał mnie 
na ciągłe wydatki, to trzeba było robić naprawy 
przy dachu, to przy piecach, przytćm dom miał 
trzy piece, które koniecznie musiałem opalać; był 
to i wydatek wieki stósunkowo do mojego poło­
żenia, i wielka praca, w zimie na mrozie drzewa 
parąbać i znieść do izby; nie inógłem zaś części 
mieszkania odnająć, bo domek był nie podzielny, 
jednak ociągałem się ze sprzedażą, tak mi przy­
krą była myśl porzucenia go.

Pewnego dnia żaląc się przed kapitanem in­
walidów Osietrowem na moje położenie, szezegól- 
nićj, że nie mogę długów zapłacić, poczciwy sta­
ruszek, który bardzo mnie lubił, ofiarował mi po­
trzebną sumę na ich zaspokojenie. Przyjąłem, bo 
wołałem jednemu być winien, niżeli kilku, przytćm 
Osietrow zamężnym był człowiekiem. Długi po- 
spłacałem, ale za to utrzymanie coraz było tru­
dniejsze, skończyło się na tćm, że musiałem do­
mek sprzedać. Dzięki Bogu nadarzył się kupiec, 
który zapłacił mi gotówką 150 r., prawie dwa ra­
zy tyle, co ja sam dałem. Spłaciłem zaraz kapi­

tana i został mi jeszcze szczupły zapasik, którego 
jak najoszczędnićj postanowiłem używać.

Mieszkanie nająłem za cztery złp. miesię­
cznie, był to malutki pokoik, miałem przytćm pra­
wo gotować wspólnie z gospodarzami w ich ku­
chni. Teraz, gdy te czasy już miuęły, wspomnie­
nie ówczesnćj biedy nie budzi we mnie goryczy, 
choć naówczas, muszę tu wyznać, że takie rapto­
wne przejście z dobrobytu do nędzy prawie, było 
nader boleśne. Zarobku nie można było znalcść 
żadnego, co się zowie żadnego, chyba tylko drze­
wo rąbać a tego dobrze nie umiałem, gdybym był 
nawet chciał to robić, pewnie nigdzie by mnie byli 
nie przyjęli i niktby był nie uwierzył, że chcę to 
robić dlagzarobienia — a przytćm brakło mi i od­
wagi cywilnćj! Nieraz rano, patrząc w okno, z ca­
łego serca zazdrościłem, nazywając ich szczęśli 
wcami, tym, którzy z siekierą na plecach szli na 
zarobek, oni byli pewni, że na wieczór dostaną 
złotówkę albo czterdzieści groszy! Jednakże żyć 
trzeba było, opalać izdebkę także, wielu dawnych 
znajomych odwracało się odemnie, ale stare kapi- 
tanisko nie opuszczał mnie nigdy, jego sakiewka 
zawsze stała dla mnie otworem, móglem z nićj 
czerpać ile tylko chciałem. Nie nadużywałem je­
dnak jego dobrodziejstw, chociaż za każdym ra 
zem, gdym go prosił o pożyczenie rubla albo 
dwóch, mówił mi: „Ale dla czego nie bierzesz 
więcćj? Wiesz, że jestem sam na świecie, nie 
mam nikogo, na któregobym musiał zbierać, jak

będziesz miał to mi oddasz." Poczciwy człowiek! 
Jakżebym był sobie dal radę bez niego? Bo na­
sza biedna Polonia w tćm samćm co ja znajdo­
wała się położeniu.

i Kilka słów muszę, temu prawdziwemu memu 
dobroczyńcy poświęcić. Był on synem prostego 
chłopa z powiatu nikolskiego, graniczącego z sol- 
wjezegodskim-wzięty do wojska, odbył kampanią 
. roku i źnajdował się pod Paryżem. Zawsze 
jako prosty żołnierz bił się w Turcyi, następnie 

' u nas w 31 roku. Nakoniec po 25 latach służby 
mianowano go oficerem, wiadomo, jak było trudno 
za cara Mikołaja nie szlachcicowi dosłużyć się 
rangi ofieersk.ćj; to tćż takich przykładów bardzo 
mało się napotykało. Otrzymawszy stopień oficer­
ski, prosił się o przeniesienie do swojćj gubernii; 
pomału dosłużył się rangi kapitana, i mianowany 
został komendantem inwalidów w Solwyczegodsku • 
naczelnicy bardzo go uważali i szanowali, chociaż 
Osietrow ledwie umiał podpisać swoje nazwisko.

Słowa te pewno cię me dojdą, mój zacny do­
broczyńco ; może już w tćj chwili nie żyjesz, ale 
miło mi zapisać tu twoje nazwisko i choć dro­
bnostką odpłacić twoją bezinteresowną dobroć, 
którą w każdćj chwili u ciebie znajdowałem; nic 
me straciłeś, to prawda, ale tyś pieniądze, któ­
rych mi tak hojnie udzielałeś, uważał za stracone. 

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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czystości 0’Connelowćj w Dublinie i zagrzewał Niemców 
do takićj samćj wytrwałości w obronie praw, jaką, oka­
zali Irlandczycy. Kończąc swą mowę wyraził podzięko­
wanie wszystkim obecnym za tak liczne przybycie, korni; 
tet wi i prezydium za zręczne i oględne przygotowanie i 
kierownictwo w obr dach. Przewodniczący zamknął posie­
dzenie katolickiem pozdrowieniem: Niech będzie pochwa­
lony Jezus Chrystus. O pół do drugiój nastąpiła wspólna 
uczta, na którćj znowu kilka wzniosłych wzniesiono toa­
stów. Po skończonym obiedzie oglądali jeszcze członko­
wie pod przewodnictwem wielkiego znawcy sztuki p. Buss 
katedrę trybnrgską. Na tóm zakończyły się kilkudniowe 
konferencje, które nie bez wpływu pozostaną na rozwój 
życia katolickiego w Niemczech.

Żywnością, chorymi, wygodami żołnierzy nikt 
s:ę nit trudni. Rannych odsyłają na okrętach do 
Carogrodu.

Flota turecka strzeże brzegów Dalmacw. Je. 
źli tak będzie strzegła jak w czasie powstania na 
wyspie Krecie, to korzyść będzie licha. I flota 
zreorganizowana, zakupione nawet okręta pancerne 
w Anglii, ale te statki nie odbyły jeszcze próby.

Rząd turecki wiele obiecuje, ale nigdy nie 
dotrzymuje obietnic. Śmiało można zaręczyć, że 
batt-hamayun ogłoszony 18 lutego 1856 r. w sku­
tek uczynionych przyrzeczeń, niewszedł zgoła 
w wykonanie.

’ Takie zaniedbanie i taka zla wiara, oburza 
Chrześcian i wywołuje powstania. Było ich od lat 
dziewiętnastu dwa na wyspie Krecie w 1858 
i w 1866 (to ostatnie trwało dwa lata,, dwa w Her­
cegowinie w 1858 i w 1862 (pod Luką Wukało- 
wiczem), oprócz rozruchów w Albanii i w Bułga- 
ryi. W r. 1862 Syryą zalano krwią Chrześcian.

Nędza, wysokość podatków i tyrania urzę­
dników, doprowadzają Chrześcian do rozpaczy.

Bejowie i Agowie w Hercegowinie traktują 
Chrześcian jak niewolników.

W r. 1862 Porta przysłała do Hercegowiny 
Dżewdeta baszę, dzisiejszego ministra oświecenia. 
Człowiek to uczciwy. Uspokoił on kraj, znosząc 
nadużycia i wymierzając sprawiedliwość. Cóż ztąd, 
kiedy skoro tylko odjechał, wszystko wróciło do 
dawnego.

Powołano pod broń rezerwy w chwili, kiedy 
trzeba rolę uprawiać i siać. To zapowiada głód 
na rok przyszły.

* Pe&iiig. [Emigracja.] Wielka li­
czba Chińczyków wychodzi do Stanów Zjednoczo­
nych a głównie do Kalifornii. Od lat trzynastu 
wyemigrowało 108,000 mężczyzn i 5000 kobiet 
Emigracja ta ciągle się wzmaga.

* Tokei» [Prawo p r a s o w e.J Ze 
stolicy Japonii donoszą, iż dnia 28 czerwca wyda* 
no tamże nowe prawo prasowe. Kto na przyszłość 
będzie cbciał wydać gazetę, winien się zgłosić do 
ministerstwa spraw wewnętrznych i podać właści­
ciela, drukarza i redaktora. Właściciel i redaktor 
muszą być poddanymi japońskimi; redaktor i dru 
karz odpowiedzialnymi tą za artykuły obrażające 
artykuły winny być podpisywane przez autorów 
albo tłómaczów; podpinanie fałszywego nazwiska 
pociąga za sobą karę 20 yen (amerykańskie złote 
dolary) i 70 dni aresztu; urzędnik lub obywate’ 
zaczepiony w piśmie ma prawo umieszczenia w nićm 
odpowiedzi, którą pismo przyjąć musi pod karą 
10—100 yen. Autor artykuln wzywającego kogoś 
do uczynku zbrodniczego będzie tak karany jak 
przestęp/a; wywołanie powstania karanćm będzie wię­
zieniem od 1—3 lat; inne przestępstwa prawa nawet 
ukrywanie i tajenie zbrodni podlegają karze od 1 
miesiąca do roku albo karze pieniężnej od 5—100 
yen. — Inne prawo pozwala cudzoziemcom podró­
żować w głębi kraju, z tóm jednakże zastrzeże­
niem, iż winni mieć paszporty, nie mogą prowa­
dzić handlu, polować, ani domu dzierżawić.

die opowiadania księdza Deguerry, zamordowanego 
w czasie komuny.

Pan de Chateaubriand umarł wkrótce po re- 
wolucyi lutowćj 4 lipca 1848 r. z całą przytomno­
ścią. ’ Od śmierci żony i od śmierci pana de Bal- 
lanche, długoletniego przyjaciela, czuł, że się już 
dla niego wszystko skończyło i wyglądał zgonu. 
Na wieczność przygotował autora książek Génie 
du Christianisme ksiądz Deguerry. Ostat­
nie Sakramentu przyjął sędziwy Bretończyk z wiel­
ką pobożnością. Zajmowała go ciągle już od nie­
jakiego czasu myśl, że zadanie socyalne tylko na 
podstawie Ewangelii rozwiązać można i tylko 
w duchu Chrystusowym. W chwili konania znaj­
dowali się przy nim ksiądz Deguerry i Siostra Mi­
łosierdzia. Nim ducha oddał, z wielkićm uczuciem 
i wielką ufnością ucałował krzyż, który mu do ust 
przyłożono.

Cesarzowa s.ustryacka, aby sobie spokojność 
zapewnić, nikogo w Sassetot nie wiiuje. Za to 
jeździ wiele konno i sama bez świty długie spa 
cery aż do późnćj godziny na morzu odbywa. — 
Uważają wszyscy smutek i troskę na jćj twarzy 
Nie chciała widzieć proboszcza, który jćj uszano 
wanie złożył, wyjątek zrobiła tylko dla prefekta, 
przyoj wającego, aby ją przeprosić za grubiaństwo 
kilku ludzi, którzy ją w czasie konnćj przejażdżki 
słowami lżyli. W parku kazała sobie cesarzowa, 
urządzić przeszkody, aby je konno przeskakiwać. 
Pani ta nie zjednała sobie współczucia, raezéj zdzi 
wienie obudzą. Wkońcu września ma wrócić do 
Wiednia.

‘Rzym. [Doniesienia potoczne. 
Mons Anniviti ogłosił osobno pochwałę 0’Conella 
wypowiedzianą przez siebie 5 sierpnia w Kościele 
św. Agaty. Jest to rzecz piękna i ze wszech miar 
zajmująca.

Ukończono teraz naprawę kopuły bazyliki ś. 
Piotra i przy wejściu na kopułę poł żono taki na­
pis na oznaczonéj tablicy:

Anno MDCCCLXXV 
D. N. Pius IX Pont. Max 

Quo Auctore
Koma Tot Tantisque Artium Monumentis 

Yel Cunditis Vei Restitutis Ornat:* Est 
Pro Sua In Principem Apostolorum Religions 

Hemisphaerium Immensae Molis 
Fastigiis Snmmis Vetustate Corrnptnm 

Per Aug. Theodolnm Cur. Tempi: Et Op. Vat. 
Plumbeis l.aminis Iterum Obtectum 

In Pristinae Firmititis Robur Revocavit 
Et spectabilius Urbl Coeloque Reddidit 

Aevo infausto Felicibus Ausis 
Quae Posteritas Admiretur.

OJ czasów Benedykta XIV od 125 lat nie- 
przedsiębrano żadnćj naprawy w kopule.

Wszystko starannie obejrzano a całe 
ołowiane pokrycie odmieniono. Pokryto szesna­
ście pasów a każly pas kosztował 15,000 
franków.

Funduszu dostarczyło Papieżowi święto­
pietrze.

* Madryt. [Z teatru w o j ny.j Dzien­
niki nieprzyjazne Karlistom uważają ich sprawę po 

Seo d’Urgel za straconą. Inne jednak

* Genewa. [Wolność zniesiona.] 
W czasie obrad wie kiéj rady genewskićj nad wy­
chowaniem elementarnéin pan Carteret, dzisiejszy 
dyktator tamtejszy, wspomniał o zaprowadzonych 
przez siebie ograniczeniach. Na to p. Turrettini: 
„Ale jeżeli tak jest, to Genewa straciła jedno z naj­
ważniejszych praw i takie, którćm się szczycić mo­
gła.“ Odpowiadając p. Carteret zawołał: „Oczy­
wiście, że straciła.“ Panu Carteret, istnemu en­
fant terrible radykalizmu, nie można odmówić otwar­
tości. Rzadka to rzecz w czasach kłamstwa i uda­
wania, jak czasy obecne.

Wyganiając Siostrzyczki ubogich i Siostry Mi­
łosierdzia oskarżono je o afiliacyą. do zakonu Je­
zuitów. Wszędzie, jak widzimy, tćj samćj używają 
taktyki»

Szpital katolicki na Plainpalais, utrzymywany 
przez Siostry Miłosierdz a. szpital, który był bło­
gosławieństwem dla miasta, już zamknięty.

* Paryż, 8 września. [Delegowani 
robotników angielskich w Paryżu.— 
Mowy w Evreux. — Protestanci. — 
Chateaubriand. — Cesarzowa au- 
s t r y a c k a.] Przedwczoraj odbyło się przy ulicy 
d’Arras zebranie delegowanych angielskiego stowa­
rzyszenia robotników, którzy przybyli do Paryża 
celem werbowania zwolenników międzynarodowego 
sądu polubownego. Delegowanych było 40, pomię­
dzy nimi znany S. Arch, prezes unii robotników 
wszystkich; Cremer, sekretarz „Workmen Peace 
Association", Pratt, delegowany siodlarzy. Wszy­
scy mówcy rozwodzili się o okropnościach wojny 
i o potrzebie zapobieżenia wojnom za pomocą mię­
dzynarodowych sądów polubownych.

Na uczcie w Evreux, o którćj wspominaliśmy 
wczoraj, przemówił po odczytaniu pisma admirała 
de la Roncière le Noury p. Leon Duval, dawniej 
członek prawego centrum, obecnie bonapartysta. 
Duval napiętnował najprzód członków większości 
z 24 maja, którzy głosowali za konstytucyą z 25 
lutego zdrajcami wobec wyborców swoich, którzy 
ich wysłali na to, aby rzeczpospolitą wzmocnili 
a nie aby ją proklamowali. Zarzut ten spotyka 
wedle p. L. Duval głównie orleanistowskich depu­
towanych, którzy wprawdzie mogli zmienić zdanie, 
wszelako nie mieli prawa nadawać Francyi rządów 
republikańskich, zwłaszcza, że przed, rokiem pra­
cowali nad przywróceniem monarchii Burbonów. 
Gdyby nie było zniesiono cesarstwa, nie byłaby 
Francya poniosła tak znacznych strat, co najwięcćj wzięciu Seo crurgei za straconą.
Francya poniosła taK znacznymi stnm pr^konasie żywią w obozie Karlistów, jak o tćm
stratę małćj cząstki Alzacyi. Francya we e P | przekonać się możemy z następującego pisma, prze- 
Duval już się otrząsła z uprzedzeń prze i - < - ; sjaneg0 z głównćj kwatery królewskićj do gazet 
stwu, ale większość z 25 lutego nie Pł zi. francuzkichi a datowanego z Guernica 2 sierpnia:
wypowiedzieć głośno swego zdania. Atoli lud 
ma środki, za pomocą których może przywrócić 
cesarstwo, może wypowiedzieć wolę swoją, a wy­
powiedziawszy ją będzie miał dosyć siły, aby tę wolę 
przeprowadzić. Mówca wzywa obecnych do zupeł-

Po dlugićj bohaterskiej obronie zmuszone były 
poddać się cytadela i inne_jwarownie w Seo d’Urgel. Z - 
łogę, wziętą w niewolę, posłano do Barcelony. Ponieważ 
to poddanie się rozmaice bywa tłómaczonem, należy 
wprzód zbadać rzeczywiste i właściwe tego poddania się 
przyczyny. Zdarzenie to jednak nie osłabiło męztwa

* Piszą nam z pod Miejskićj Górki: 
Przed kilku dniami przybył radzca ziemiański z Ra­

wicza do Goruszek celem spisania majątku klasztor­
nego u 00. Reformatów. Po odbytéj rewizyij wykazało 

gdyż znowu wracają do dawnych zużytych" środków, jak . się, iż cały majątek składa sję z paru koni, woza, jednéj 
to n. p. przebija się z następującego rozkazu dziennego j krowy, dwóch owiec i jednéj sztuki z trzody chlewnej. 

- - , , jene'ala Quesady z 30 sierpnia: „Oddziały karlistowskie i Tak ogromny majątek 00. Reformatów z pewnością
będą. Myśl ré wizy i ciągle przed oczyma mieć Katalonii zupełnie zniszczone. Około 15,0(0 ludzi w administracji najmniejszego nie narobi kłopotu; zre- 
winniśmv iznadzieia rewizyi winniśmy się przygo- ; ujęliśmy. W Nawarze poddały się trzy bataliony, a Straty sztą te, jako tśż i inne przedmioty w celach zakonni; 
ł-nwaó rin wvKncóur Konróżno wołać boda nrzeciwmev H dezercje coraz bardzićj się zwiększają.“ Jenerał Que- ków znajdujące się, juz dawniej zostały sprzedane, i wła« towaedo wyborów. Napróżno wołać będą przeciwnicy, i^ kona Jże ¡ołnieize Nawarry są zawsze ściciele tylko do dalszego pozostawili je użytku. .
że O prawie rewizyt ani może byc mowy az ao TOKU towi do wylania swéj krwi za sprawiedliwą sprawę : Po ostateczném rozwiązaniu Zgromadzenia, ndaje
1880, odpowiedzcie tym, którzy tak twierdzą, że |weg0 króla, i że armie Saballs’a i Dorregaraya nie my- się czterech Ojców do Austryi, jedea do rzeczypospolitćj 
to nie nrâwda Jeżeliście niezadowoleni Z dwuli- ' śla wcale o złożeniu broni. — Dnia 28 z. m. dowiedział Peruwiańskiej w południowej Ameryce, dla objęcia paster;
rowonn il-zioła ' 95 lntpcw obipraicie deDutowanvih ; się brygadyer Montąya, że nieprzyjacielski oddział dotarł stwa nad Niemcami katolikami w, mieście Limie, kilkucowego dzieła, 25 lutego obierajc e _P . ; ’ d do Viany w zamiarze zrabowania i spalenia podlng z braci chcą zamieszkać we Francy:.
którzy się oświadczą za rewizyą na drodze bezpo- z czaju okei¡eznyeh Natarł dla tego na tenże od- i Ojcowie do tego czasu zyją jak dawméj według
Średniego odwołania się do woli narodu, a rząd dzi'j t¿k Bilniei ¿e g0 zma8ji do ucieczki i ścigał aż do ' przepisów swéj reguły. Nabożeństwo publie ne odprawia 

- -- -- - ’ ' J 1 Logrone. W dniu 27 i 31 flota alfonsistów bombardowała się w kościele dawnym porządkiem, na którym napływ
znowu niemiłosiernie osady nadbrzeżne: Leqneitio, Ber- ludu jest bardzo wielki. .
meo i Mundaca. Karól VII, znajdujący się właśnie w Ber- ; Księdzu proboszczowi Stoeek w Do macho»
meo, gdzie brał kąpiele morskie, pospieszył natychmiast wie obłożono znowu aresztem dwie krowy za niekore- 
w pierwszym dniu do bateryi, ustawionéj powyżćj wio-

nego zaufania niewzruszonćj stałości marszałka i je- eci10tników kró a karlosa, tylko je spotęgowało. W sze 
go rządu Nieubłagany względem burzycieli porządku regach alfonsistów, zdaje się, przeciwny wywarło skutek 
publicznego będzie on silnie bronił i popierał i-iw- »k
wszystkich tych, co praw naszych przekraczać nie

marszałka Mac Mahona będzie żądał, aby każdy 
Francuz mógł wyrazić wolą swoją, jakiego pra­
gnie dla dobra kraju rządu. Tyle p. Duval. Mar­
szałek Mac Mahoń zwołał natychmiast, dowie- .
dziawszv sie o przemówieniu admirała, radę mini- * »ki a uzbrojonéj armatami Withworth i objął nad nią
Rtprualno Porolut nnradv dotychczas nie znany, < osobiście duwództwo. Wymierzył natychmiast działa na steryalną. Rezultat naraay aoLycnizus mc j , t gan Fernand 0 4000 metrów oddajonyi ¡ przy 
Wszystkie niemal dzienniki występują przeciw mo ¡ trzecim ¡ czwartym strzale już go dosięgał celnie grana- 
wie admirała a mianowicie przeciw tym ustępom,1 tam¡ tak) niedługo zmusił go do ucieczki Da otwarte 
W którvch przyrzeka popierać rząd pod pewnemi morze. Równie ze skutkiem ostrzeliwała 31 z. m. arty-
tvlko warunkami i twierdzi, że obecny rząd Frań- lerya królewska okręt Vitoria, przyczćm znaczne odniósł LyiKO wdruuaaim i lwic , j 't rany kontradmirał Polo de Bernabe i jeden kapitan. Je»
cyi pozbawia ją sprzymierzeńców. > nerał Quesada ¡ Loma oczekują nowych posiłków, aby

Nieraz znajdujemy w pismach publicznych s¡g na jak¡ stanowczy krok przeciw linii Alava pomiędzy 
skargi na rzekomy ucisk, jakiego protestanci we
Francyi doznają. Otóż wszelkie takie użalenia są 
po prostu fałszem wierutnym. Znajdujemy obecnie 
w dziennikach paryskich ciekawe bardzo i poucza­
jące zestawienie subsydyów budowy kościołów i gra- 
tyfikacyi dla duchowych, które tu podajemy.

W departamencie Niższego Renu w latach 
1866, 67 i 68 wypłacono:
na budowę i naprawę kościołów:

katolikom 70,300 
protestantom 41,950 
żydom 21,318

na pomoc księżom, pastorom i rabinom: 
katolikom 18,410
protestantom 37,475 
żydom 11,340 franków.

Ludność zaś tamtejsza liczyła: 
katolików 376,328 
protestantów 181,213 
żydów 21,318

Stósunek ułożyć łatwo.
W mieście Saint Mało odbyła

siliśmy, wielka uroczystość na 
brianda.

La Gazette de France przypomina z te­
go powodu szczegóły śmierci wielkiego pisarza we-

się, jak dono- 
cześć Chateau-

Villarćal i Valmaseda odważyć. Dzisiaj rano wyłado­
wano szczęśliwie na ląd w porcie Motrico 5 dział cię­
żkiego kalibru, 5000 karabinów i 500,000 nabojów.

* Carogród. [Stan Tur cyi.] Piszą 
z Carogrodu do jednego z paryskich dzien­
ników : „Powstanie w Hercegowinie uwydatni 
upadek finansowy wojskowy, morski i moralny pań­
stwa tureckiego. Tego tćż pragnie Rosya i pra­
gną jćj sprzymierzeńcy." W budżecie deficyt na 
rok 1875, o ile rząd przyznaje, wynosi 116 milio­
nów franków i nic innego nie pozostaje jak za­
ciągnąć pożyczkę. Deficyt ten powstanie hercego- 
wińskie ogromnie zwiększy. To tćż papiery ture­
ckie spadły na wszystkich giełdach i bardzo zna­
cznie.

Wojsko zostało z wielkim trudem i z wiel­
kim kosztem zreorganizowane. Uzbrojenie ma 
nie złe, ale brak w nićm karności.

Turcya ma w Europie pod bronią trzy kor­
pusy, z których każdy powinien liczyć 25,000 lu­
dzi, ale daleko do tego. Pierwszy korpus stoi 
w Carogrodzie, drugi w Szumli po nad Duna­
jem, trzeci około Monastiru w Macedonii. Prze­
ciw powstańcom rząd zaledwo 20,000 tysięcy użyć 
może, bo mu niepodobna innych prowincyi ogo­
łocić.

w zastaw wierz} ciełom swe żony, jak to się dotychczas 
działo.

* Wierność psa. Przy odgrzebywaniu zwalonego do­
mu na przedmieściu św. Cypryana w Tuluzie znaleziono 
żywego pieska na łonie zaduszonej niewiasty. Deska, co 

ę nad nim zatrzymała, uratowała go. Piesek nie odstą­
pił wozu, który odwiózł ciało jego pani. Został przy 
ciele przez całą noc, a potem, kiedy je wieziono na cmen­
tarz, cały czas żałośnie skomlał.
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DONIESIENIA LITERACKIE.

Protokół
XXXIII posiedzenia Komisyi ortograficznej 

Poznaúskiéj.

WffeoHjw&ab praw 
iel o-polityeznyeh.

w i e obłożono znowu aresztem dwie 
spondowanie z panem Massenbachem; także powstrzyma; 
no pieniądze, należące się z kasy rządowej dozorowi ko» 
ścielnemu za reparacją cmentarza około kościoła, dla tćj 
samćj przyczyny. Przeciw takiemu nieprawnemu poste» 
powaniu wytoczono proces.

TKŁS5««AMT.
Nowy Jork, 8 września. Konwencya re­

publikańska Nowego Jorku proponowała Frydery­
ka Seward na urząd sekretarza stanu. Po 
tćm przyjęła taż konwencya kilka rezolucyi wzglę­
dem wyrozumiałćj i pobłażającćj polityki wobec 
państw południowych, i użycia władzy wojskowćj 
w zastósowaniu do konstytucyi. W rezolucyach 
domagano się dalćj ukarania oszukaństw popeł­
nionych w administracyi. Potćm polecono, ażeby 
wypłaty w brzmiącój monecie, o ile możności jak 
najprędzćj, znów postanowione były. W końcu 
oświadcza się zgromadzenie przeciw trzecićj pre­
zydenturze Granta, wypowiada mu jednakże po­
dziękowanie za jego usługi i zgodność swoją 
z jego wewnętrzną i zewnętrzną polityką oświadcza, 

Dubrownik, 9 września. Ze źródeł połu- 
dniowo-słowiańskich donoszą, że w Cuci na Czar- 
nogórzu wybuchło powstanie. Dwa bataliony Ni- 
zamów wyruszyły z Podgórzyoy, a 2000 Turków 
z Wassowidy.

ROZMAITOŚCI.
* Slamskie zastawy. Pewien korespondent angiel» 

ski z Sianiu donosi, że niedawno wielka liczba kobiet

Działo się w Poznaniu, dnia 30 grudnia 1873 r.
Obecni: dr. Libelt, prof. dr. Jerzykowski, ks. dr. War » 
tenberg, dr. Kaź. Szulc, dr. Rzepecki i dr. Jerzykowski.

Po odczytaniu protokółu referuje o rozprawie 
profesora dr. Jerzykowskiego dr. Rzepecki w ten
P Praca to bardzo gruntowna, szczegółowa i bogata 

w materyal; byłaby wszakże więcej przydatną wtjin 
razie, gdyby chodziło o historyą przyswajania o cych 
wyrazów w języku polskim i o „historyą' ich pisowni.
Dziś jednak, gdzie nie chodzi o to, czy rzymski Horatius 
przerobiono na Horacyusz, Horac lub Horacy, tylko [o to, 
jak pisać wyraz Hoyacyusz a jak Horacy, wielka częsc tej 
pracy usuwa się sama! przez się z pod krytyki, a P0®?- 
staje tylko część traktująca o dyftongach eu , au i spół» 
głoskach x, q, V, ph, th, itd.

Prawidła na pisownią wyrazów cuazoziemsiticn, 
jakie prof. dr. Jerzykowski ‘ proponuje, trzymają się tćż 
tego głoskowego porządku, przeciwko któremu referent 
już dawhićj przemawiał, nie widząc w nim tćj zasadni- 
czćj różnicy, jaką zachować trzeba w piśbwni imion wła­
snych, niespolszczonych, takiebże imion spolszczonych, 
a imion pospolitych. ... ,

Odn śne wnioski korreferent stawiał jnz po dwa» 
kroć, dziś ich więc już nie powtarza. .....

Ze względu na to, że ostatnie posiedzenia me od­
bywały się w bardzo licznym komplecie, odczytano jesz» 
cze raz pięć ostatnich sprawozdań, poczem prot. dr. Je­
rzykowski powtórzył znane już wnioski, będące wynikiem 
jego rozprawy. . . ,

Ks dr. Wartenberg mniema, ze wszystkie do­
tąd w tćj mierze stawiane wnioski dadcą się pogodzie, 
jeżeli te prawidła, jakie prof. dr. Jerzykowski stawia, 
zastósują się tylko flo spolszczonych wyrazów ; wszakże 
co do tego, czy wszystko pisać z polska, czy też „wła­
sne“ tak, jak je w obcym języku pisano, jeszcze zacna 
uchwała nie zapadia; to więc trzeba rozstrzygnąć.

Dr. Szulc: Z końcowego ustępu wniosków pro­
fesora dr. Jerzykowskiego wynika konieczftosc podziału 
na wvr. zy zupełnie spolszczone i niespolszczone, jakiego 
ks. dr. YYartenberg życzyć sobie się zdaje. Sam mówca 
za tym rozdziałem przemawiał i przemawia; bo wszakże 
sa wyrazy równobrzmiące, a różnie się piszące, np. Tour 
a tur; starożytne: jedne piszemy oryginalne, drugie nie; 
wschodnie nazwiska Grecy i fcaciunicy poprzekręcali; 
czemuż ich nie pisać jak się należy ? Wszakze ani pol­
skich nie wolno zawsze tak pisać jak wymawiamy, u. p. 
Trąmpczyóski a Trąbczyński, więc konieczny jest tu roz­
dział imion własnych od pospolitych.

Dr. Libelt nzuaje także potrzebę takiego roz­
działu, boi się tylko, czy będzie można granice odnośne 
ściśle postawić. Zdaje mu się tćż, że niepodobna wyrazu 
nie polszczyć, jeżeli się go ma deklinowae.

Po kilku jeszcze przemówieniach w tćj materyi ze 
strony różnych członków, celem oznaczenia punktu wyj- 
Ścjft St£15Vl<l

’ Dr. R z e p e c k i wniosek, żeby Komisya zechciała 
sie oświadczyć: czy wogóle wdaje się w kwestyą poi« 
szczenią wyrazów, t. j. czy chce wogóle mówić o tem, 
czy polszczyć i jak polszczyć wyrazy obce, czy tćz Ko­
misja postanawia tylko liczyć się z tćm, co dotąd stoi 
w autorach polskich , a tylko radzić nad tćm , jak pis&c 
spolszczone wyrazy a jak niespolszczone, jak imiona wła­
sne a jak pospolite? .

Ks. dr. W ar t en b er g proponuje, żeby rozebrać 
odnośne paragrafy w Gramatyce profesora Małeckiego 
i odczytuje z „Krytyki“ ks. Malinowskiego paragraf 828 
i następne. . , ...

Prof. dr. Jerzykowski: Tak wniosku stawiać 
nie można, jak to dr. Rzepecki nczynił, bo tu nikt nie 
pociągnie granicy, gdzie się co spolszczyło, a gdzie nie.
A jakże mamy polszczyć na przyszłość? Żąda więc ta­
kich prawideł, żeby i nowe wyrazy, do języka przyjmo­
wane, mogły być polszczone. Język jest żyjący, zmienia 
się, i nie można odłączyć wyrazów spolszczonych od nie« 
spolszczonych. . ,

Ks. dr. Wartenherg życzy sobie wniosku w tćj 
formie: Czy mamy wszystko polszczyć? Czy tćż przyjąć 
fakta, i to co spolszczone pisać polską ortografią (fone> 
tyką); a w takim razie prof. dr. Jerzykowski na tę kwe« 
styą" już odpowiedział, bo jak już jedno spolszczone, to 
nie można zabraniać, żeby i resztę wyrazów nowych nie 
spolszczano. k ' G ’’ '

Dr. Libelt: Co do mnie, gdy się deklinuje, to 
się polszczy; nikogo wszakże nie można zmuszać, żeby 
polszczył. - , T

Dr. Szulc: My nie możemy.z prof. dr. Jerzyko- 
wskim stawiać reguł na przyszłość, jak Wtedy polszczyć 
mamy; to nie nasza sprawa ani zadanie.

Co do ks. dr. Wartenberga, to bez wątpienia, iż 
wyrazy spolszczone po polsku pisać należy, ale pisząc 
dziś Rousseau, nie mogę wiedzieć, czy będę go kiedyś 
polszczył. Jeżeli wyraz deklinuję, to indywidualne po« 
czucie powiada mi, jaką dać Wyrazowi końcówkę.

Prof. dr. Jerzykowski: Mam prawo i obowią­
zek, żeby być troskliwym o potomnych, i dla nich pisać 
prawidła. Deklinowanie nie pociąga za sobą polszcze­
nia, boć mógłby ktoś odmieniać: Homerus, Homerusa, 
Wlrgiliusowi itd.

Dr. Libelt: Mym zdaniem Komisya powinna 
przyjąć fakta dokonane — nznać to co naród, spolszczył 
i nie wdając się w zasady polszczenia, oświadczyć, jak 
ten a jak inny wyraz pisać.

Następnie zebrani przystępują do glosowania w myśl 
propozycyi dr. Rzepeckiego. '

1. Na to, że nie jest zadaniem Komisyi, żeby 
stawiać prawidła na polszczenie obcych wyrazów, zgodzili 
się wszyscy obecni jednogłośnie.

2. Za rozdziałem wyrazów spolszczonych od nie­
spolszczonych są: dr. Libelt, dr. Szulc, ks. dr. Warten- 
berg i dr. Rzepecki; prof. dr. Jerzykowski wstrzymuje 
się od głosowania.

Dr. Libelt. Dr. Rzepecki.
* Niedzieli wyszedł z druku Nr. 50 i zawiera: Mo­

dlitwa kościelna, na niedzielę XVII po Świątkach.— 
Nauka Kościoła katolickiego jest nauką Pana Jezusa do 
dziś dnia nie zmienioną. — Ksiądz Snszczyński. — Unia 
Dollingerowska. — Prawo o zarządzie majątku kościel­
nego w katolickich parafiach (dok.). — Co jest dobry 
gospodarz. — Ze świata.

♦ Przewodnlkalnaukowego i literackiego zeszyt 9 wy­
szedł i zawiera: Klasztory i zakony w Polsce w obrębie 
wieców średnich, przez dr. Antoniego Małeckiego (dek). 
— Wycieczka do Aten starożytnych, przez W. Dziedu« 
szyckiego. — Wychowanie klas robotniczych, przez Ju­
liusza Starkla. — Przyłączenie Mazowsza do korony 
polski ćj.tamtejszych wniosła do króla petycyą, w którćj uprasza, 

ażeby na przyszłość nie było wolno mężom siamskim, 
zadłużonym z powodu przegranćj w karty,

smmsaim, 
oddawać i



4
Ostatnie telegramy.

Białogród Serbski, 10 września. Mowa 
tronowa, przeczytana w czasie wczorajszego otwo­
rzenia Skupczyny wspomina na pierwszćm miejscu 
z wielką, powagą o wypadkach w Bośnii i Herce­
gowinie wyrażając sympatye dla bobratymców. Na­
stępnie wspomina mowa o rozmaitych ulepszeniach 
w prawodawstwie i zaręczynach księcia. W koń­
cu wypowiada książę, że liczy na poparcie narodu 
w wykonaniu swego trudnego' zadania, właszcza 
w tak ważnćj obecnśj chwili. Mowę przyjęto z za­
pałem.

PosmańHha eena taraos
piękn.

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 

i Perki 
Łubin nieb.

piętn. 

50 kilogr. 10 40
50
50
50
50
50

8 —
7 90
8 50 
1 40 
5 50

i d. 10 września, 
śieduia ordyn.
cena. 
9 10 
7 60 
7 10 
7 80 
1 30 
5 40

8 10 
7 20
6 70
7 — 
1 20 
5 —

MĄKA. Poznań, 10 września Pszenna nr. 0 i 1 
16—18,— marek, rżana nr. 0 i 1 11,50-13 marek za 
50 kil.

Wrocławska
Ocenienie deputaeyi 

miejskiój
Pszenica biała 

„ nowa 
„ żółta stara
„ żółta nowa

Zyto
Jęczmień stary 

,-, nowy
Owies stary 
Owies nowy 
Groch

eena tar»«
piękne 
mr. fn.
22 50 
18 75 
21 60 
17 80 
17 25 
16 80
14 —
17 60
15 —
20 50

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań, 10 września.

BAZAR. Karśnicka z Mystek. .
LUZIŃSK3EGO HOTEL FRANCUZKI. Koczorowski 

z Czarnuszki, Karczewski z Szypłowa, Kantler 
z Kalisza, Konopacki z Drezna, Trzciński z Gnie­
zna, Eggers z Kreuznaeh, San z żoną z War-
szawy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wilgans z Prus 
Wschodnich, Reichenberger z Gdańska, Groszko- 
wski z żoną z Warszawy.

HOTEL BERLIŃSKI. Kąsinowski z Sadów.
HOTEL PARYSKI. Pani Jordan z Kurnika, Siegelberg

z Wrześni, Dobrzyński z Warszawy, Lewkowski 
z Kalisza, Brzeziński ze Lwowa, Hełkowski z Kra­
kowa, Schoen z Berlina, Stein z Miłosławia, Brieg-

Na
W.

— eentn.

wski z Bydgoszczy, Łyskowski z Królestwa Pol­
skiego, Zaremba z Zamościa, ks. prób. Badowski 
z Mącznik.

O I K łu -A.-
Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne _płaeon-o 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 95,10 ple., pozn 
listy rentowe 97,— płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
97,75 płc., pozn. 5 pt. prowinc. obligacje — płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 101,25 płac,, p*nzo 
5 pet. obligacye melioracyi Obry —,— płac., poznańskie 
4’/» pet obligacye powiatowe 98,15 płac., pozn. 4_pct. obli 
gacye mieiskie II
gacye 
państwa 
płacono prus
pruska 3’/, pet. r—-----
procent listy zastawne —płacono, 
listy zastawne —polskie 4 pet listy ...
71.50 płac., akcye górnoszląskiei kolei żel. Lit. A. 
— — płac, akcye górnoszląskiej kolei Żelazn. Lit. 
E. —płacono, akcye stałe starogardzko-poznańsk. 
kolei żei. — — płc., akcye marchijsko-pozn. kolei że. 
laz. 23 25 płac., banknoty zagraniczne —plac, ro­
syjskie banknoty 278,70 płc., Ostdeutschebank 79,— płc. 
pozn. towarz. akc. sprytu —,— płac., Wechslerbank — 
płac., Kwilecki, Potocki i 8p. —,— płac.

Zyt©: (pr. 20 eentn.), wypowiedziano — cent, 
cena wypow. 146,— marek, na wrzesień 146,— marek, 
na wrzesień-październik 147,— m., na jesień 149,— ma­
rek, październik-listopad 15Ó,— marek, listopadigrudzień 
152,— marek, grudzień-styczeń 153,— marek, na wiosnę
157.50 m.

Okowita: (s beczką) pr. —,— litrów — Trailes. 
Wypowiedziano 5000 litrów, cena wypowiedz, .49,90 ma­
rek, na miesiąc wrzesień 49,90 marek, na miesiąc pa­
ździernik 49,80‘ marek, na miesiąc listopad 49,80 marek, 
na miesiąc grudzień 49,80 mar., na miesiąc styczeń 50,10 
marek, na miesiąc luty 50 40 marek, na miesiąc kwieeień- 
maj 51,80 marek[

W miejscu okowita (bez beczki) 49,40 m.

lenj ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 9 września.
giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.) 
wiedziano: — cent, żyta, — centn. pszen. 

jęezm., — centn. owsa, — cent, oleju rzepiow.
litrów okowity.

Koniczyna czerwona, — — płac., pośled. 
średnia —,— pięk. —wyborowa------- .

Koni czyn a biała, poślednia—,—, średnia , 
piękna —,— wyborowa------- .

Zyto: za 2000 funtów, niżćj; wypowiedziano 
— cent., na npłynione wypow. słabiój,. —,— płacono 
na giełdzie — marek płacono, na miesiąc wrzesień 
i wrzesień-październik 155,50 marek żądano — płacono, 
na giełdzie — marek płacono, październik-listopad lufa,— 
płacono — żąd. w końcu —,— marek płacono, listopad- 
grudzień 158—57,50 płacono i żądano, kwiec.-maj 161 
żąd. — płc.

Pszenica per kil. wypow. — cent, na bieżący 
miesiąc 200,— marek żądano, wrzesień-październik 200,— 
marek żądano, październik-listopad 201,— pi. żądano, 
list.-grudz. — płc. , ,

Jęczmień per 1000 kil. 144 m. żąd.
Owies: za 1000 kilog. 153,- żad T płacono w 

końcu —marek żądano, wrzesień-pazdziermk 153,— 
żąd. — płacono, w końcu —,— marek żądano, paździer­
nik-listopad 154-154,50 m. pi., listopad-grudzień 155,50 
marek płacono — żądano, kwiecień-maj 160, marek 
płacono.

Rzep per 1000 kil. 267 żąd., wyp
Olój rzepiowy: za 100 kil 

obrotu, wypow, —

’’jF'
Biogram bez beczki, bez

— w miejscu ¡. 60,50 żądano, na wrze­
sień, wrzesień-październik i październik-Hstopad

"miejskie* II emis. — plac., poznańskie 5pct. obli- 
miyskie —,— płac.,, pruskie 3J6pct. oblig. długu 
a 92,50 płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
o pruska 4 Ą pet. ukonsoiid. pożyczka 105,60 ple.

pożyczka prem. 144,25 płc. szląskie 4 
’ polskie 5° o

likwidacyjne

żąd — płacono, listopad-grudzień 61,50 marek zad. 
grudzień —,— marek płacono, grndień-styczeń 62,—■ m. 
żądano —,— płacono, kwiecień-maj 63,50 marek żądano
— płacono. .....

Okowita: za 100 lit. po ICO pet., słabiój, wypow.
— litr., w miejscu 51,50 marek żądano 51,— marek 
płacono, na miesiąc wrzesień 51,50 pi. na wrzesień« 
październik 51,50 m. żądano — płacono, na .miesiące 
październik-listopad 51,— pł. i ż., listopad-grudzień 50,50

^Makuchy rzepiowe zi 50 kil. szląskie 7,50 8 

m., węgierskie 7—7,60.
Makuchy siem. za 50 kil. 11,30—12,10 m.
Siano 3,70-4,30 m. za 50 kil.
Słoma rżana 34,50—36,00 marek za kopę po 600

kilogr.
Ceny wypowiedziane na 10 wrzesień; żyto 155 50 

marek, ¡pszenica 200, jęczmień 144 marek, owies 153 
marek, rzep 267 m., olój rzepiowy 60,— marek, okowita 
51,50 marek.

Notatka giełdowa co do spirytusu kartoflanego: 
za 100 litr, po 100 ptc. trał, w miejscu 51,50 żądano 
51,— płacono.

Wrocławski targ na mąkę. Za 100 kilog. 
maka pszenna piękna 30,00-31,00 marek, rżanna pię­
kna 27,------28,— marek, pszenna średnia 25,------26,— marek
rżanna średnia 10,50-11,50jmarek, osneie, pszenne 8,50— 
9,00 marek za 100 kilogr.

Wina czerwone
(Bordeaux)

po 3, 4, 5. 6 i 8 butelka, PW zakupieniu
12 butelek znacznie tanićj poleca (1368)

Cukiernia i handel win

Antoniego Pfltznera,
przy Starym Rynku.

Wyszły w tych dniach:

Titnsa Macciusza PWa
Menechmy.

(Bliźniaki)
Przekładał i objaśnił

fis, A. Kantecki,
Fil. doktor, 11423] 

które nabyć można w księ­
garniach miejscowych. _____

Osiedliłem się w Zbą­
szyniu.! [1434]

Dr. Wlazłowski.
Nauczycielka Polka
muzykalna, władająca dobrze językiem 
niemieckim, poszukuje od św. Michała 
miejsca. Bliższe szczegóły przez listy 
poste restante adr. Września A. Z.

(1445).

Dominiumj Bzowo pod Czarnko­
wem poszukuje [1431]

ogrodowego,
kawalera od 1 października lb. Osobi­
ste przedstawienie jest koniecznóm.

Nakładem Ludwika Merzbaeha w Poznaniu 
wyszło i jest do nabycia i
V«zel P. i W. Brennecke. Rachunki praktyczne dla szkół, przełożył na 

język polski J. Zaborowski. Część I, oddział I, zawierający: czte­
ry działania liczb całkowitych bezwzględnych, równoimiennych i ró- 
żnoimiennych. Oddział II; zawierający: cztery działania zastóso- 
wane do ułamków tak zwyczajnych jako i dziesiętnych, obrachunki 
praktyczne za pomocą ułamków rozwiązywane, tudzież w krótkim 
zarysie naukę o potęgach i pierwiastkach kwadratowych i ku 
bieżnych, m. 0,60. . . .

Wanowslii August. Wspomnienie dla jego uczniów i przyjaciół (na pa­
miątkę 451etniój służby jubilata) napisał M. A. S., wdzięczny uczeń. 
Przedruk z „Dziennika Poznańskiego". (Dochód przeznaczony na 
fundusz imienia Wannowskiego), m. 0,75.

Wiegand Dr. August. Katechizm zabezpieczenia życie. Rozmowy wzięte 
z życia. Podług drugiego niemieckigo wydania, m. 0,75.

,tc
Snjecfii,

Stary Rynek 58,
a sprzedaż pięknego

Wyżła
ma na

znakomicie wytresowanego. [1440]■■Btarych
monet i medali

polskich [1104].
poszubuje antykwarnia

E. Calliera,
Wilhelmowska ul. 18.

/
Świeżó nadeszłe

Rosyjskie papierosy,
Webera papierosy,

jako też prawdziwy

Tytoń tnrecBft
i odleżałe w dobrych gatunkach

CYGARA
Fontowlcz

w Bazarze.

poleca

[1416]

Nigdy nie zapomnę Ż9 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa. 
nój „Revalenta Arabiea“ (Revalesciére) zawdzięczsm- 
Czteromiesięezne to dziecko cierpiało na zupełne wyehu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkom lekarskim 
ustąpić nie ćheiały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No.. 64,210. Markiza Bróhan wyleczona) zor.tała 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności. drżenia 
członków, wyebudnienia i hypoehondryi.

No. 75,877. Floryan Koller, e. k. intendent z Gro- 
wardein, z kataru płneowego i krtani oddechowój, za­
wrotu głowy i ścienienia piersi.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOlet- 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię­
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Dn Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 163 — 164 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, han-

9 września. | z dnia 8 kwietnia 1872 mówi 
średnie poślednie
mr.fn. 
20 70 
17 75 
20 10 
16 10 
15 50 
15 50
13 — 
15 60
14 — 
19 —'

mr.fn 
18 80 
15 50 
18 50 
14 25
13 50
14 — 
12 —
15 20 
13 — 
15 —

Ceny rzep i u i rzepiku. 
Ocenienia izby

handlowój piękne
Per 100 kil. netto mr.fn.
Rzep 27 —
Rzepik zimowy 25 75
Rzepik latowy -------
Lnica -------
Siemie lnianne 27 —

średnie poślednie 
mr. in. mr.fn.
26 
24 50

24 — 
23 50

26 — 24

H fgfjft/iim chorym siła i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:

REVALESC1ERE
nie opa<

się temu przyjeiiiiueiMM pokarmowi zd
wla i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych

eiiineniu pokarmowi zdro-
i okazuje się tenże skutecznym przy 

i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu- 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberkn« 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy, 
szumie w uszach, mdłościach i womitaeh nawet podczas 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, reu­
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła; pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wnr- 
zer. p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytócie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dódó, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Bróhan i wielu innych wysoko postawionych osób, prze­
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.

Certyfikat 
Bonn, 10 lipę 
we
niach i 'biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki rno- 
krzowój, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurczeniaeh 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucoWj eh 
i gardlanych. (L, S.) Rnd, Wurzer, radzca medyc. oy 
i członek kilkn Towarzystw uczonych.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyź- 
szój szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczliwego cier­
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Montnies z niestrawności 
bezsenności i wychndnienia.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profe»or uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim

dlarzy drogeryjnych, speeeryjnych i łakoci w całym 
krają. (1918)
W Poznaniu t A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug & 

Fabricius, Ryszard Fischer.
„ Bydgoszczy t S. Hirsohberg, Firma: Jul. Sehott- 

laender.
„ Gdańsku i Karól Sehnsreke, J. G. Amort. 

i „ IŁatowlewek» Jul. Zeleśnik.
! Opolu t Teodor Konietzko. 
i „ Baelborzut Józef Tąnke.
I „ Bawlezui J. Mroczkowski, 
j „ Toruniu t Hugon Claass.

i ....

i Telegram giełdowy Knryera I*<s- 
»uońsklego.

Benin dnia 10 września 1875 (Kursa końcowe)
Not 9 Noi. 9

Kol. eńs. kol. 110 50

radzcy medycznego doktora Wurzer 
in, 10 lipea 1852. Revalescióre du Barry zastępuje 
wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój 

skutkiem przy wszelkich rozwolnie-

Berg Min. kol. 93 
Nadr March ko 81 50 
Gór szląs kol 
iellitAiC 144 

March poz kol 23 
Ans pół wschk 2ń9 
Aus. ak. kred 373

110 50 Poz proibk ak 97 50
93 - Ostd. Bank. — —
81 25 Kwil. Potocki 72 -

Poz sprit ak to — —
143 75 Wróci disk bk 69 75

23 10 Szlą stow bkow 94 -
258 50 Diskom udziały 152 50
374 - Dormun. Unia 14 25
181 60 Laurabiitte 91 —

Berlin dnia 10 września 1875.
Not 9

Pszenioa-’słabo 
BWrz Paź 
jPaź Lis 
Kw Maj 

Zyto słabo 
BWrz Paź 

Paź Lis 
Kw Maj 

Olej rzep słabo 
w miejscu 
Wrz Paź 
Kw Maj 

Okowita słabo 
w miejscu 
Wrz
Wrz Paź 
Kw Maj

205 — 
207 — 
210 50

150 50
151 — 
157 50

207
209
219

150
152
159

60 70 
64 80

97 75 
79 — 
71 —

69 75 
95 60 

152 50 
14 50 
91 —

(Kursa końcowe.)
Not 9

Owies kwie. maj 160 50161 —
Wypow żyta — 
Wypow okow 27000

Kapitały
Galieyany 101 —
Pr pap państ. 92 75 
Poz 4%lis. zast 95 20 
Poz'list rent 97 50 
Kolój.Państw 373 50 
Lombardy 181 50 

40 Austr los1860 121 30 
10 Włochy

50

50

61
65 mocny 

Amerykany 
Turki
7]4 % Rumuńs 27 90 
Pol lik lis zas 71 50 
Rosyjs bknot 278 40] 
Srb renty austr 67 10] 

Szczecin dnia 10 września 1875. (Kursa końcowe.)

51 75 
51 75 
51 75 
53 75

30
80
30
30

72 50 
99 80 
35 90

101 —
92 75 
95 10 
97 — 

494 — 
183 50 
121 60 
72 40 
99 75 
36 30 
27 40 
71 75 

278 75 
I 67 —

Germania.
Stów. akc. zabezpieczające Zycie

w Szczecinie.
Kapitał zakładowy.......................................Mk 9,000,000.

„ 21,877,119.

Not 9 Not 9
Pszenica słabo Olój rzepi słabo
Wrz Paź 204 50 204 - Wrz Paź 59 50 60 —
Paź Lis 206 - 205 50 KwgMaj 63 50 64 —
Kw Maj 214 50 214 - Okowita stale

Zyto słabo w miejs -ii 50 — 50 -
Wrz Paź 147 — 146 — Wrz Paź 50 40 50 60
Paź Lis J48 - 148 - Kw Maj 52 80 53 -
Kw Maj 154 — 153 50

iessŁiiss?

Nagromadzone rezerwy w końcu 1874 r,
Sumy zabezpieczone wypłacone od rozpoczę 

cia interesu do końca 1874 roku . .
Kapitał zabezpieczony wynosił w końcu

sierpnia 1875 ....................................... 205,298,332
Dochód roczny z premii i procentów . . „ 7,452,315
W m. czerwca nadesłano 1014 wniosków na „ 2,444,920. 
Dywidenda z czystym udziałem zabezpieczonych 

na w roku 1871 wpłacone premie 3313 procent

, 21,259,270.

1872
1873
1874

n v
n
n

33'
20
21

Prospekty i formularze na wnioski bezpłatnie przez ajentów i przez

jeueralną ajenturę V

Leopolda Goldenringa.
(1444) Poznań.

Organista,
bezżenny, znajdzie z dniem lg 
października rb. miejsce w Nile 
trzanowie pod Środą. Os< 
biste przedstawienie się konieczni

fis. Bulczyński,
[1433] dziekan.

Nadzwyczajne zniżenie 
ceny.

1 i 2) Księgi dla Ludu Pol­
skiego, tom I in 4to 318 stron za­
wiera Historyą Biblijną. Tom II 187 
str. Historyą Polska Cena sklepowa 
2 tal. 3) Adam Mickiewicz i 
jego pisma przez A. Gąsiorowskiego 
303 str. 1 tal. 4) Rocznik Przyjaciela 
Ludu Leszczyńskiego, zawiera 208 str. 
i 60 pięknych rycin, cena obecna 1 tal. 
5) Kilka opowiadań i komedyjka dla 
dzieci. Z obrazkami 13 sgr. 6) ©- 
chronha BucliHałdzka 1% 
sgr. 7) Gospodarstwo Du­
chowne. Książka do nabożeństwa, 
zebrana p. X. Skargę. Cena pierwo­
tna 25 sgr. 8) Ojczyzna p. Foer- 
stera. 9) Fotografia Matki Boskiój 
Częstochowskiój 3 sgr. 10) Fotogr. 
Kościuszki 3 sgr. Cena sklepowa po­
wyższych artykułów wynosi przeszło 
5 tal., zniżona tylko 5 marek czyli 1 
tal. 20 sgr., co jest bardzo tanio, gdyż 
1 i 2 kosztuje 2 tal. [1421]

JE Chociszewski,
Poznań, ul. Ślusarska 6.

Ramy do okien
w stajniach i poddaszach

z lanego żelaza
według wszelkich poleceń, tudzież i

żelazne części do budowli now.,
jako to: słupy, filary i t. d. z swojój fabryki w Drackn 
(Dratzig) pod Krzyżem poleca

S. J. Aaerbach.
(421) 1^0X11 fi A9

Kosztorysy tudzież rysunki bezpłatnie.

! Tymczasowe doniesienie, 
i « Ten tr

i(Theatrum mundi).|
Szanownćj Publiczności mia­

sta Poznania donoszę, że w 
tych dniach przybędę do Po­
znania ze sławnem pierwszo- 
rzędnóm mojóm Tkeatrum 
lnundi i że dawać będę 
przedstawienia w zbudowa­
nym ku temu celowi szałasie 
na Działowym placu.

Szczegółowe doniesienia na- 
stąpią niebawem. [1424) *

Rudolf fiotsenan,
dyrektor.

Nakładę® Ludwika Gayaltrst, — Czcionkami L. Merabaoha,


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-2\09\207\0255.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-2\09\207\0256.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-2\09\207\0257.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-2\09\207\0258.tif‎

